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nigdy przedtem, "A 


Wr. 153. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
2 wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPLATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, Czy też 
ua prowincji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesiecznie zlr. 2.— kwartalnie zlr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za granica kwartalnie zir. 7:50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na „cały miesiąc, 
u gumiejscowa winna się kończyć mie w środku 
ece s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku, 


Numer pojedyńczy kosziuje 10 ot. 


R Z 


Swięto narodowe. 


Dziś „obchodzimy uajwiększe święto na- 
rodowe. Pietyzm nakazywał, poświęcić ten 
dzień zupełnie czci wieszcza tryumfatora, a 
zatem nie wydać przypadającego na dzisiaj 
numeru (Gazety Narod, Ale zarazem obowiązek 
narodowy nakazywał nam, przyczynić się do 
uświetnienia tego dnia, a to podając donie- 
Sionia z odbywających się w Krakowie uro- 
czystości. 

Przedewszystkiem mamy sobie za obv- 
wiązek, przytoczyć kilka nstępów z Mickie- 
wicza „ksiąg Narodu P. lskiego i Pielgrzym- 
stwa Polskiego“, 

l tak Mickiewicz, wywiódłszy, jak za- 
ślepieni w materjalizmie kierownicy państw 
europejskich, wywiesili z kolei jako gwiazdy 
swojo przewcdnie Moc, Równowagę p o- 
lityczsą, Koło czyli Zaokrągle- 
nie polityczne, dalej postąpili, Mia- 
nonicie : 

BU GA trójea widząc, 
syć narody głapie i zepsute - 
dzo bałwana, najolryyśliwszdzy” dr 


i nazwała tego bałwana Interes: a tego bałwana 
nie znano n pogan dawnych, 


I psuły sie narody, tak, Że z pomiędzy nich 


znalazł się tylko jeden człowiek. obywatel i żoł- 
niery, 


iż jeszcze nie do- 


Ten namawiał, uby zaprzestano wojować dla 
Interesu, a raczej broniono Wolności bliźnich; i 
pojechał sam Du wojnę, do ziemi wolności, do 

Ra ten gan się Lafayette. 
Mr or an udi dawnych europejskich, 
szta duelu ebrzescindak ego. RE a iarsi e- 

ymczasem kłaniały się 7 
kie Narody. I rzekli ....... ý : jeśli ropa ZAPAS, 
tego bałwana, tedy jak naród bije się z "ANĄ 
tak porem bić się będzie miasto z miastem, a po- 
tem człowiek z człowiekiem. 4 

I zdziczeją znowu. ludzie, a my znowu bę- 
dziemy mieć taką władzę, jaką mieli niegdyś 
królowie dzicy, bałwochwałscy, i jaką mają teraz 
królowie Murzyńscy i królowie Kanibalscy. iż 
mogą zjadać poddanych swoich. 

Ale jeden naród Polski nie kłaniał się no- 
wemu bałwanowi, i nie miał w mowie swojej 
wyrazu na ochrzezenie go po polsku, równie jak 
Ru ochrzczenie czcicieli jego, ktorzy nazywają się 
Z francuskiego egoistami. 


m BASE Polski czcił Boga, wiedząe: iż kto 
"usg oga, oddaje cześć wszystkiemu, co jest 

Był tedy naród Polski od początku do końca 
Wierny Bogu przodków swoich. 

Jego królowie i ludzie rycerscy nigdy nie 
Dapastowali Żadnego narodu wiernego, ale bronili 
brześciaństwo od pogan i barbarzyńców niosą- 
tych niewolę. 

I szły Króle polskie na obronę Chrześcian 
w dalekje kraje, król Władysław pod Warnę, a 
ról l Jan pod Wiedeń, na obronę Wschodu i Za- 


chod 

bi "Ni igdy zaś króle i mężowie rycerscy nie za- 
pierali ziem sąsiednich gwałtem, ale przyjmowali 
urody do braterstwa, wiążąc je 7 sobą dobro- 


lzie 
"R pe Wiary i Wolności. 


ngrodził im Bóg, bo wielki naród, Litwa, 
połączył, SIę z Polską jako mąż z żoną, dwie dn- 
tego ranem ciele. A nie było nigdy przedtem 
a po Ca uarodów. Ale potem będzie. 
jest Gad: ° połączenie i ożenienie Litwy z Polską 
dów Chrz szłego połączenia wszystkich lu- 
I dał Ba úskieh, w imię Wiary 1 Wolności. 
ności, iż wsz X królom Polskim i rycerzom Wol- 
gatsi i na wozy Y uazywali się bracią, i najbo- 
Juhożsi, A takiej Wolności nie było 
le potem <P=PHINANANNOC-.. _ o EE e NME, 


KME 


"ADAM MICKIEWICZ 


W muzyce. 


(Dokończenie), 


zgodni sski w swo.m chaotycznym, czasem nie- 
droienn prawda, a często aż do śmieszności 
"w" k owo błahym słow niku wspomina o swoim 
Śpidli ae Śmierć limlji Plater; -— czy jednak 
czy moża gt muzyką do „Śmierci Pułkownikas, 
minąć nia flegją instrumentalną — nie wiem. Po- 
jącego dowąc8% jeszcze jednego utworu, składa- 
dicule il Ar starej prawdzie: Du sublime au ri- 
„Ola do AR qu'un pas; — utworem tym jest 
Teodor Stajyłodości *, którą „wyśpiewał” (sie!) 
mnieć o mejna 8er, W końcu muszę jeszeze wspo - 
pisywanej Mie Ji do słów: „Słowiezku mój“, przy- 
tek do Nr, Əwiczowi, a wydanej. jako doda- 
wabpię, że piegy ” Pcha Muzycznego“ 1882. Nie 
śpiewał. Dowog,;'® do Zaleskiego wieszcz nasz 
p. Wład. Mickiew i ego list, który otrzymałem od 
1888, z którego aA datowany z dnia 27 naja 
miętam, że Pujący szczegół podaję: „Pa- 
w salonie rodzie iezką u słyszałem odśpiewanego 
przepisać pamiętam, że Ojciec 
„PISAĆ tego utworu, potrze- 
^ przerobienia i dopełnienia“. 
A GA muzyke i ulegał jej 
4, że był muzykalnym, 
Zaleskiego z Lo- 

e ś tórym pisze o „Bied- 


głębiej okazuje fa 
KO 7 Stycznia 180° e 
kiedyś d do miej zag 0 o wami mam amiar 
jak będę miał pien "robić, Ma ; 
KORE p iądze, i literat sie rozumieć, 
rzucę wsi osiędą i beie nrę i książki po- 
„Istotnie“ — objaśnia Bohdan zez komponował". 
esk 
„w Pe- 


— 


We Lwowie, — 


Sobota dnia 5. Lipca 1890. 


GAZETA NARODOWA 


Król i Mężowie rycerscy przyjmowali do 
braterstwa swego coraz więcej ludu, przyjmowali 
całe pułki i całe pokolenia. I stała się liczba 
braci wielka jako Naród, i w żadnym Narodzie 
nie było tyłu ludzi wolnych i bracią nazywają- 
cych się, jako w Pelsce. 


A nakoniec, król i rycerstwo dnia Trzeciego 
maja umyślili wszystkich Polaków zrobić bracią 


CU 
naprzód mieszczan a potem włościan. 


I nazywano braci szlach'ą, iż sie szlachcili, 
to jest zbratali z Lachami, ludźmi wołnymi i ró- 
wnymi. 


I chcieli zrobóć, aby Chrześcianiu w Polsce 
szlachcił się i nazywał się Szlacheicem, na znak, 
iż powinien mieć duszę szlachetną, i być zawsze 
gotowym umrzeć za wolność, 

Jak zwano każdego dawniej Ewangelią przyj- 
mującego Chrześcianinem, na znak, iż gotów krew 
przelać za Chrystusa. 

Szlachectwo tedy miało być chrztem Wol- 
ności, i każdy ktoby gotów był umrzeć za Wol- 
ność, byłby ochrzczony z prawa i z miecza. 

I rzekła nakoniec Polska : ktokolwiek przyj- 
dzie do mnie, będzie wolny i równy, gdyż ja je- 
stem Wolność. 


Ale ........ 
w sereach swych i rzekli: wypędziliśmy z ziemi 
Wolność, a oto powraca w osobie narodu sprawie- 
dliwego, który nie kłania się bałwanom naszym. 
Pójdźmy, zabijmy naród ten. I uknowali między 
sobą zdradę. 

A rządca francuski rzekł: nie możemy krwią 
naszą ani pieniędzmi tego niewinnego odkunywać, 
bo krew moja i pieniądz mój do mnie należą, a 
krew i pieniądz narodu mego do mego narodu 
należą, 

1 wyrzekł ten rządca ostatnie bluźnierstwo 
przeciwko Chrystusowi, bo Chrystus uczył, iż 


o ltersburgu współ z kompozyl rom Kozłowskim, | glay a nl nn współce z kompozytorem Kozłowskim 
Adam ułożył Pauke do mojej dumki o Kosińskim | e 
ete“... (Kor I. str. 210). Czy jednak melodya 
„Słowiczka* przez „Echo“ podana jest wierną i 
autentyczuą melodyą, Mickiewicza, stanowczo ni 
twierdzić, ni przeczyć nie mogę. Ale od pierwszej 
chwili poznania tego utworu nasunęły mi się po- 
ważne w tym względzie wątpliwości: w pieśni tej, 
jest brak wybitnej melodji — a za to zbytek 
obmyślanego (uie koniecznie szczęśliwie) efektu 
deklamacyjnego, tej właściwości muzyków niemie- 
ckich z Schumanem na czele, której nie musiał 
zbytnio hołdować lubownik melodji: „Już miesiąc 
zeszedł*, „Idzie żołnierz górą. lasem*. lub w koń- 
cu Menueta 2 „Don Giovanni“ Mozarta. Zresztą 
także geneza powstania tej melodji wskazuje wię- 
cej ua autorstwo St. Zana, niż Mickiewicza. 


Zmienioną w rysunku, rytmie i harmonizacyi 
wydal ją we Lwowie Antoni Ostrowski. W zeszłym 
roku wydał też pieśń „Słowiczku mój * Władysław 
Żeleński. W niedawno wydanym i wspomnianym 
już zbiorze chorów męskich „Trubadur polskie 
Fuka, znajduje się wiersz ten słożony na 4 głosy. 
Melodyę p'erwotną pieśni Filaretów : „Użyjmy dziś 
żywota* podał p. Juljan Horoszkiewicz w „Wspo- 
mnieniach z roku 1830—31“. Pieśń ta, o odmien- 
nym poczatku : „Hej! użyjmy żywota”. Moniuszki, 
znajduje sie w wydanym świeżo zbiorze chórów 
męskich w Warszawie: „Lutnia“; pieśń „Hej! ra- 
kak oczy błysną* zamieścił p. J. Horoszkiewiez 

„Echach z minionych lat“. 

Nietylko jednak do oryginalnych utworów 
Adama, ale także do przekładów jego układano 
muzykę. Nieszczęśliwy wprawdzie wybór zrobiła 
ks. Czetwertyńska, chcąc oddać w muzyce tak 
mało liryczną balladę, jak „Rękawiczka”, nato- 
miast „Znasz-li ten „kraj o wdzięcznie bardzo opra- 
cowali Moninszko i Graben-Hoffmann, mniej wy- 
raziście Nowakowski, zbyt słabo a pretensjonalnie 
A. Gross. Mełodja Moniuszki w układzie na 4 


głosy męskie znajduje się też w raz już przyto- 


czonym zbiorze warszawskim „Lutnia“. 


oiowiczą, któro ię O otli lyczaych Mi 
o których pawne wzmianki ewy = OR 
przeplatana tak GOTO znalazłem. Epika j jego. 
wnemi klejnotami liryki, 
yki, nie 
pozostawiła muzyków w obojętności. Już treści 
„Konrada Wallenroda“ do oper użyli Ponchielli 
(I. Lituani) i Żeleński (Konrad Wallenrod). F.I. 
Dobrzyński pozostawił niezupełuie wykończone i 
niewydane, ale wysoko przez muzyków i i kryty- 
ków cenione dramatyczno=liryczne dzieło „Kourad 
Wallenrod*, do oryginalnej — a tylko skróconej 
poezji zastosowane. Łatwo się domyślić, Że pieśń 
„Do Wiljie, „Pieśń z Wieży“ , „Alpuhara* nieje- 
dnego natchneły kompozytora. W „Wilji* walczą 
o pierwszeństwo Moniuszko i Loewe, popułarniej 
e opracowali Marja Szymanowska (duet ad lib.) 
i Ign. Komorowski. Hiller ułożył melodję ładną, 
przystepnie harmońizowaną, brak ruchn w kom- 
pozycji osłabia jednak wrażenie całości. Żeleń- 
skiego chór męski, po mistrzowsku przeprowa- 
dzony ma chyba tę wadę, iż z powodn trndności 
w wykonaniu nie prędko się rozpowszechni i nieró- 
wnie też prędzej upopułaryzują się chóry (Surzyń- 
skiego ?) zamieszczone w „Harfiarzuć I w „Trn- 
badurze polskim“. Uprzejmości Wielm, Pani Marji 
z Mickiewiczów Goreckiej, górki Ś. p. wieszcza 
zawdzięczam poznanie utworu K. Lipińskiego. 
Jest to kompozycja melodyjna, naturalna, bez 
wyszukanych zwrotów, niestety mało znana, Po- 
między kompozycjami muzyki do „Pieśni z wie- 
ży“ najwcześniejszą jest pieśń wdzięczna, melo- 
dyjna, pieśń Marji Szymanowskiej ; późniejsze 
Moniuszki, Lubomirskiego i Komorowskiego ; z u- 
tworem W. Studzińskiego dotychczas się nie spo- 
tkałem, znajdnje się i chór męski w „Trubadu- 
rze. W mnzycznem opracowaniu „ Alpuhary* 
widzimy znowu na czele Szymanowską (1828), 
dalej Grimma, Sikorskiego, Wład. Tarnowskiego, 


sz + pker iR 
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Żeleńskiego. W „Harfiarzuć i „Trubadurześ po- 
daje Klonowski swój utwór na 4 głosy męskie. 
Ustęp z pieśni Wajdeloty : 


łatwa. 

Niewyczerpany  Moninszko sięgnął 
uwydatniając w muzyce chwile liryczne z dru- 
giej części „Dziadów“ p. t. „Widma“. Dzieło to 
piękne, zawierające mnzykę na soła, chór i orkie- 
strę, dotąd niestety tylko w układzie fortepiano- 
wym wydane a wykonywane rzadko, składa się 
z 10 ustępów; który z nich najpiękniejs:y. nie 
łatwo oznaczyć. Ależ i z IV. części „Dziadów* 
skorzystał Moniuszko, pozostawiając duet: „Na- 
przód ciebie wspomina* i „pieśń Pustelnika*. 
Dnet z drugiej części: 


do napisania Nieznanej mi muzyki: 
źnia* i „Pieśń ma była już w grobie”. 
melodja do słów: „Nie wiem jaka spadnia kara* 
znalazła pomieszczenie w wspomnianym  jnż 
zbiorze Jul. Horoszkiewicza. W końcn wspomnę 
jeszcze za Sowińskim, iż Glinka (kom 'ozytor ro- 
syjski) napisał Kantatę do słów Mickiewicza, do 
jakich jednak — antor słownika nie podaje. 


O ile moje wiadomości sięgają, są to już 
wszystkie ted muzyczne do słów Adama, do- 
dam jedynie dla uzupełnienia fortepianowe dwa 
utwory jet e Albina Korytyńskiego: „Za- 
ręczyny Zosi* Ludwika Nowickiego: „Koncert 
na TN rilani osnute na tle narodowych melo- 
dji wspomnianych w 12 księdze „Pana Tadeusza“. 

Cheących dowiedzieć się 0 miejscach wy- 
dania poszczególnych utworów odsyłam do dzie- 
ła: „Pamiętnik Tow literackiego im. Adama 
Miekiewieza. Lwów 1888. Str. 199—202. 


kre 
posłyszawszy 0 tem zatrwożyli się a 


„O pieśni gminna*, 
utworn Z. Noskowskiego, w każdym takcie daje 
poznać mistrza; w wykonaniu jednak rzecz nie 


swym 
twórezym talentem nawet w dziedzinę misterjów, 


»Na glowie ma kraśny 
wianek“ wdzięczny i nie trudnv a prawie znpeł- 
nie nieznany uapisał And.Janowicz. Trzecia część 
„Dziadów* dała sposobność Woje. Sowińskiemu 
„Sen wię- 

Znana 


nezuciami najszłachetniejszemi, 
mi, najświętszemi ueznciami miłości Boga i Oj- 
czyzny! 


Rok XXIX. 


P.zedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety ee ul 
AN 3, tudzież „Biuro Dzienn ków“ ul. Ka 
rola Ludwika 15 GB 
głoszenia przyjmuja: 
Ww PARYŻU > Adam (Ciborowski), rue de Saints 


Peres 81. — We WIEDNIU: Haaseustein & Vogler 
(Oito Maas), Wałńschgasse 10: Rudolf Moose, Gei 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAV. 


BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIK o. M. 
Haasenstein © Vogler i G. L. Daube % Comp. —= 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 u - Beklam; 
| nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 3 į 
Telefon 104. 


w Syna człowieka należy do wszystkich brac 
zi. 

A gdy wyrzekł rządea słowa te, tedy upadły 
krzyże z wież stolicy bezbożnej, bo znak Chrystu- 
sa już nie mógł oświecać ludu ezczącego bałwana 
Interes. 

A rządca ten nazywał się Cazimir Perier, 
imieniem słowiańskiem a nazwiskiem romańskiem. 
Imię jego znaczy skaziciela czyli zniszezyciela 
miru to jest pokoju, a nazwisko znaczy od słowa 
perire albo périr, zgubiciela czyli syna zguby. 
A imię to i nazwisko jest antychrystowe. 1 bę 
dzie zarówno przekłęte w pokolenin słowiańskiem 
i pokoleniu romańskiem. 


I przerwał człowiek ten przymierze ludów, 
jak ów kapłan żydowski rozerwał szatę swą sły- 
sząc głos Chrystusa. 


I umęczono Naród Polski i złożono w gro- 
bie, a sse . wykrzyknęli: zabiliśmy i pochowa- 
liśmy Wolność. 

A wykrzyknęli głupio: bo popełniając osta- 
tnią zbrodnię, dopełnili miary nieprawości swych, 
i kończyła się potęga ich wtenczas, kiedy sie naj- 
więcej cieszyli. 


Bo Naród Polski nie umarł; ciało jego leży 
w grobie a dnsza jego zstąpiła z ziemi, to jest 
z życia publieznego, do otchłani, to jest do życia 
domowego ludów cierpiących niewolę w kraju i za 
krajem, aby widzieć cierpienia ich. 


A trzeciego dnia dusza wróci do ciała, i 
Naród zmartwychwstanie i uwolni wszystkie ludy 
Europy z niewoli. 

I przeszło już dni dwa; jeden dzień zaszedł 
z pierwszem wzięciem Warszawy, a drugi dzień 
zaszedł z drugiem wzięciem Warszawy ; a trzeci 
dzień wnijdzie, ale nie zajdzie. 


A jako za zmartwychwstaniem Chrystusa 
ustały na ziemi całej ofiary krwawe, tak za zmar- 
twychwstaniem Narodu Polskiego, nstaną w Chrze- 
ściaństwie wojny. 


s * 
a 


Dla. czegoż dane jest narodowi waszemu 
dziedzictwo przyszłej wolności świata ? 


Wiecie, iż człowiek, który ma kilku krew- 
nych, nie zapisuje dziedzictwa temu, który jest 
najsilniejszy, ani temu, który jest najprzemyśl- 
niejszy, ani temu, ktory najsmaczniej jada i naj- 
lepiej pija. 

Ale temu, który „go najwięcej kocha i mie- 
szka przy nim, kiedy iuni biegają za kuchnią, zy- 
skiem i zabawą. 

Otóż i waszemu narodowi dlatego zapisane 
jost dziedzietwo wolności. 


Dla czegoż dana jest narodowi waszemu moc 
zmartwychwstania ? 

Nie dla tego, że naród wasz był potężny, 
bo Rzymianie potężniejsi byli i umarli, a nie zmar- 
twychwstają. 

Nie dla tego, że naród wasz był oświecony 
naukami, bo Grecja, matka filozofów umarła i le- 
Żała w grobie, aż zapomniała o wszystkich nau- 
kach, a kiedy stała się prostakiem, eto zaczęła 
ruszać się. 


I oświecone były królestwa  Westfalskie, 
Włoskie i Holenderskie, które widzieliście, że po- 
rodziły się i poumierały, a nie zmartwychwstają, 


A wy będziecie wzbudzeni z grobu, boście 
wierzący, kochający i nadzieję mający. 

Wiecie, iż pierwszy umarły, którego CHRY- 
STUS z grobu wzbudził, był Łazarz. 


I nie wzbudził CHRYSTUS z grobu ani 
hetmana, ani filozofa, ani kupca, ale Łazarza, 


I powiada pismo, iż CHRYSTUS kochał go, 
i był to jeden człowiek, nad którym CHRYSTUS 
płakał. A któż jest teraz Łazarzem między na- 
rodami ? 


EET YE EE OOOO a PZŻ 
Daleki jestem od przekonania, jakobym 
mimo najskrzętniejszych poszukiwań wyczerpał 
w zupełności p aterjał muzyczno - - bibliograficzny. 
wiem iż czas wykaże jeszcze nieznane dotych- 
czas utwory, znajdujące si» w archiwaen prywa- 
tnych i zbiorach publicznych; to jednak, co zdo- 
łałem odszukać i co tu zestawiłem, Świadczy już 
nadto dosadnie o miłości, jaką wieszez nasz serca 
zapalał, o odezuwaniu słowa jego w narodzie, o 
wpływie, jaki wywarł na umysły już nawet 
w kiernnkn muzykalnej twórczości. 


Corocznie obchodzoną bywa u nas z koń- 
cem listopada w całym kraju, w wszystkich mia- 
stach i miasteczkach niemal uroczystość poświę- 
coma pamięci Adama. Nie rzadko spotykałem się 
z programami, mającymi na celu popisy poszcze- 
gólnych jednostek, nie mające najmniejszej sty- 
czności z Mickiewiczem, nie rzadko spotykałem 
na programach arje z oper włoskich lub niemie- 
ckich, pieśni francuzkie i t. d. Rok bieżący, jo- 
cen z najnroczystszych, jeden z najpiękniejszych 
w dziejach narodu polskiego, rok ten najpamię- 
tniejszy, w którym Święte dla narodu szezątki 
największego mistrza natchnionego słowa „po- 
wracają endem na Ojczyzny łono*, oby był 
chwilą zmiany w urządzania uroczystości Miekie- 
wicza, mających na celu ożywianie w sereach 
miłości Ojczyzny, podnoszenie czei dła najpotę- 
żniejszego bohatera słowa i myśli! Jego wiąe 
słowem, jeg. myślą czcijmy Go! Jego słowem 
rozgrzewajmy młodociane serca, Jego myśli 
w młodociane zasiewajmy umysły! 


Jego uczuciami ożywiajmy młode pokolenia, 
najwynioślejsze- 


Władysław Wszelaczyński. 
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Uroczystość Mickiewicza. 


we Lwowie. 


Miasto nasze przybrało szatę świąteczną, tysią- 
ce chorągwi o barwach narodowych polskich i ru- 
skich powiewa z gmachów publicznych i kamienie 
prywatnych. Na szczycie wieży ratuszowej, umieszczo- 
no chorągiew czerwono-niebieską, a jakiś uroczysty 
nastrój spłynął na wszystkich mieszkańców naszego 
grodu, Na dzień dzisiejszy oprócz uroczystości zapowie- 
dsianej przes Koło literackie w ratuszu, Tow. oświaty 
ludowej nrządza popularne odczyty, połączone z uroczy- 
stymi obohedami w dniu 4 lipca e godz. 7 wieczo- 
rem w czytelni na Janowskiem, a 6. o godz. 5. po 
południu w szkole św. Anny, ewentualnie 13, b. m. 
w szkole św. Elżbiety. 

W dnin dzisiejszym w keściołach parafialnych 
lwowskich odprawiono nabożeństwa żałobne za duszę 
Adama Mickiewicza. O godz. 9 odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele archikatedralnym. Mszę św. 
celebrewał ks. kanonik Turzański, katafalk nrządził 
znany rysownik p. Młednicki. W kościele OO. Ber- 
nardynów, nabożeństwo odbyło się najświetniej, ka- 
tafalk ubrany był prześlicznie, na przodzie, otoczeny 
zielenią i czerwonemi draperjami stał biust Mickie- 
wioza, a u stóp tegoż złożono wieniec laurowy z na- 
pisem: „Temu, co Ojczyznę ukochał duszą całą“. 
Po rogach katafalku płenął ogień w marmurowych 
urnach, 

W kościele Deminikańskim odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne przed ósmą, gdyż młodzież szkolna była 
na niem obecną. 

W kościele ormiańskim nabożeństwo żałobne 
celebrował ksiądz kanonik Szymonowicz, a szkoła 
pp. Benedyktynek Ormiańskich wzięła w niem udział. 
W innych kościełach odbyły się również żałobne 
nabożeństwa, a szkoły tutejsze, zarówno niższe jak 
i wyższe były rano o 7 na modłach, odprawianych 
za duszę największego naszego poety. Księża i profe- 
sorowie energioznemi zarządzeniami w tym względzie 
starali się naprawić, oo rada szkolna zepsuła. 

Oprócz powyżej wymienionych, odbędą się dziś 
wieozorki na cześć Mickiewicza, w towarzystwie izra- 
elickim „Agudas Achim“ i w „Akademickiem Bra- 
otwie*. Miasto ooraz bardziej przybiera świąteczną 
szatę, Wiele domów przystrojonych dywanami. Uwagę 
zwraca transparent umieszczony przy ul. Halickiej z 
napisem: „Za życia jeść nie dadzą, a po Śmieroi 
kadzą*. Na rogu ulicy Łyszakowskiej umieszczone na 
balkonie biust Mickiewicza, otoczony kwiatami i czer- 
wonemi draperjami. Balkon Rady powiatowej nad- 
zwyczaj efektownie przystrojono choręgiewkami i ko- 
kardkami. 

W głównym Templu izraelickim, © godz. 11. 
odbyło sig nabożeństwo za Miokiewicza. Więczerem 
będzie illuminaoja. 


W przeddzień złożenia zwłok Adama Mie- 
kiewicza odbyła się na cześć wieszcza uroczystość 
szkolna w tutejszej szkole realnej. Młodzież 
zachęcona przez dyrektora i nauczycieli, zajęła się 
z zapałem urządzeniem podniosłej uroczystości; 
udekorowała ślicznie obszerną salę gimnastyczną, 
jedyną w której, wszystka młodzież całego zakładu 

. pomieścić się może. Snać uczniowie szkoły realnej 
nie darmo uczą się rysunków i modelowania, oka- 
zali bowiem dużo dobrego smaku i zmysłu dako- 
racyjnego. Uwili z kwiatów polnych i kłosów ol- 
brzymi wieniec, którym uwieńczyli portret wieszcza 
a dzięki uprzejmości p. Jana Klimowicza, który 
dostarczył bezpłatnie kwiatów, zdolali gustownie i 
poważnie udekorować obszerną salę. 

W program uroczystości szkolnej weszło 
przemówienie prof. Pohoreckiego, który w gorą- 
cych do serc młodzieży wnikających słowach, wy- 
łuszezył znaczenie niniejszego uroczystego obchodu. 

Uczeń klasy 1, Głowacki, wygłosił „Powrót 
Taty; uezeh kl. VI. Zaczkowski, „Bitwę z „Pana 
Tadeusza“; uczeń IV. kl. Radzisewski, „Koncert 
nad koncertami", a uczeń V. kl. Cehak „Odę do 
młodości“. 

Chór młodzieży pod kierunkiem asystenta 

Zygmunta Tomanka, odśpiewał ładnie trzy 
pieśni do okoliczności zastosowane, z tekstem Mic- 
kiewiczowskim. f 

Przyczynił się też do całości tej szkolnej 
uroczystości, uczeń II. kl. Wachtel, który ucząc 
się dopiero rok pierwszy rysunków, wyrysował 
kredką nader udatny portret Mickiewicza, podług 
znanego pierwowzoru Horowitza. Talent niezwykły 
tego malca wywołał ogólne zdziwienie, zwłaszcza, 
że chłopak w kilku dniach portret ten wyrysował. 

Staraniem uczniów II. e. k. gim. we Lwo- 
wie odbył się dnia 3 lipca b. r. wieczorek muzy- 
kalno-deklamaeyjny ; ku uczczeniu przeprowadzenia 
zwłok nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickie- 
wicza. 

Program rozpoczął się zagajeniem Dr. Warm- 
skiego, który pięknemi słowy przemówił do mło- 
dzieży o wiełkiem znaczeniu uroczystego obchodu. 
Później nastąpiły wygłoszone deklamacje utworów 
wieszcza, odś$piewania arji kurantowej ze „Stra- 
sznego dworu* St. Moniuszkę, „Marsz żałobny“ 
Orłowskiego wykonany przez uczni pod kierunkiem 
M. Signiego i solo fortepianowe. © 

Sala bogato ozdobiona w kwiaty ponad któ- 
remi umieszczone były popiersia wleszcza przed- 
stawiała się imponująco. Wieczorek zostanie za- 
pewne na dłngo miłą pamiątką dla młodzieży. 


Wszystkie prawie narody rozszarpanej pol- 
skiej Ojczyzny, wszystkie stany, wielcy ! ma- 
luezcy, cieszą się przez łzy z powodn powrotu 
ukochanych szczątków wielkiego wieszcza do 
Djezyzny, a radość swą objawiają wysełaniem 
delegacji, telegramów , składaniem wieńców i 
fundacjami dobroczynnami. 

Z nadeszłych pism podajemy: " 

Polacy z Kaukazu, ze stolicy Gruzji, z Ku- 


taisu, nadesłali następujący telegram : 
' „Polacy, redi losem do podnóża gór 


Kaukaskich, czoząc pamięć ba A poety na- 

o, przesyłają najgłębszy 

Eb diwiątym M płołom RAszegO Adama, a zara- 

zem cieszą się i szczycą tem, że drogie te zwło- 
ki spoczną w ziemi rodzinnej. . 

Polacy s Kutaisu“. 

Poważne grono Rusinów z Ukrainy, 2 28 

kordonu, przysłało na ręce Nowej Reformy na- 

stępujące pismo: 

„Z dalekiej, 

zdrawiamy Was serdecznie, 


naddnieprzańskiej Ukrainy, po- 
drodzy bracia Po- 
lacy, łącząc się z uroczystością, którą obchodzicie 
na cześć i poszanowanie niewygasłej pamięci 
Adama Mickiewicza. Prochy wielkiego poety I 
patrjoty, jako najdroższy skarb polskiego narodu, 
powinny spoczywać w ziemi rodzinnej — i cześć 
Wam, bracia Polacy, że nmiecie tak szanować 
Wasze narodowe świętości. | 
„My, Ukraińcy, całem sercem łączymy się 
z Wami bracia i wraz z Wami cieszymy się 1 
szczycimy tą chwałą, jaką zdobył Mickiewicz 
nietylko dla Polaków, ale i dla całej Słowiań- 
szczyzny. i i 
Pamięć Mickiewicza drogą jest i dla U- 


i najszerszy | jest napis : 


GAZETAĘENARODOWA z Soboty dnia 5. Lipca 1890. 


kraińców ; największy nasz pieśniarz Taras Szew- | przewodnictwem posłów : 


czenko wykształcił swój zmysł poetyczny na 
wielkich dziełach Mickiewicza; nasi poeci — 
Kulisz, Halak-Artemowski, Starycki, Franko i 
inni przekładali poetyczne utwory Mickiewicza 
na rodzinną mowę, czem nie mało wzbogacili 
nasze młode piśmiennictwo. 

„Zarówno ich, jak i wszystkich Ukraińeów- 
narodowców, zachwyca nietylko wżniosła poezja 
Mickiewicza, lecz i te ideały miłości, braterstwa 
i jedności, które on obwieszczał światu swem 
poetycznem słowem. 

„Niechajże te ideły wzrastają i szerzą się 
pomiędzy nami; niechaj tem więcej wzmacniają 
braterską naszą zgodę; niechaj wiodą nas do 
nowej pracy dla RE. naszego ludu! 

aińcy" . 

Fundacje z powodu pogrzebu utworzyły na- 
stępujące towarzystwa: 

Wydział Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, oprócz wysłania delegacji do 
Krakowa i złożenia na trnmnę wieszcza wieńca 
w imienin stowarzyszeń, uchwalił na wniosek 
Towarzystwa zaliczkowego w Komarnie, uczcić 
tę uroczystość także utworzeniem pamiątkowej 
fnndacji i z uznaniem podnieść należy, że sto- 
warzyszenia związkowe pospieszyły zaraz z do- 
browolnemi datkami, a niektóre nawet, jak To- 
warzystwo wzajemnego kredytu we Lwowie, u- 
mieściły w swem biurze puszkę w celu zbierania 
na tę fundację składek. Cel, na który fundacja 
będzie poświęconą, zależy od tego, jaką sumę 
stowarzyszenia złożą i zebrać potrafią, a ostate- 
czna pod tym względem uchwała zapadnie na 
najbliżźszem ogólnem zgromadzeniu delegatów 
Związku. 

Lwowskie Towarzystwo lekarzy galicyjskich 
przeznaczyło 50 zł. na fundusz stypendyjny imie- 
nia Miekiewicza i wysłało jako delegatów na po- 
grzeb dr. Janę, dr. Tatarczuka, dr. Piotrowskiego 
i dr. Krobickiego. 


po aaaaaaaaaaaaaassasasal$t$ut$latsauaaaassaasaiÃiÃħĂ 


Przygotowania do uroczystości. 


Kraków d. 3 lipca. 
(Koresp. Gas. Nar.) 


Zjazd do Krakowa ogromny. Dzisiaj tylko 
przybyło pociągami ze Lwowa, z Warszawy i z 
Wiednia około 10.000 osób a w nocy i jutro ra- 
no niezawodnie sporo jeszcze osób przybędzie, co 
w połączeniu z tem, że od kilku dni wszystkie 
pociągi przybywające do Krakowa są literalnie i a- 
tłoczone, daje pewną miarę panującego obecnie tu 
ruchu. W hotelach nie ma naturalnie od dawna 
już nigdzie miejsca — ale też i nie ma zdaje się 
w całym Krakowie ani jednego mieszkania pry- 
watnego, którego gospodarz nie miałby bodaj je- 
dnego gościa. 

Dekoracja ulie odbywa się w całej pełni. 
Warszawska, plac Matejki i Basztowa udekorowa- 
na jednym łańcuchem festonów z zieleni, maszta- 
mi, na których powiewają flagi o barwach naro- 
dowych i pilonami, u szczytu których zapłoną ju- 
tro w czasie pogrzebu płomienie. Ulica Grodzka i 
Sławkowska przystrojone w ten sposób, ż8 zielo- 
ne festony łączą ze sobą domy przeciwległe. 


Rynek a w szezególności linię A-B zdobią 
flagi i pilony, które nader pięknie zrobione. Poni- 
żej kościoła Marjackiego pomieszczono wśród pilo- 
nów ogromną piramidę ozdobioną u dołu medalio- 
nem wieszcza a wyżej nieco lutnią i palmą. Z o- 
kien i balkonów poczęto wywieszać chorągwie. 
Teatr udekorowano na zewnątrz tylko w części i 
to zielenią. Trybun dla publiczności nastawiano. 
około 20. 

Cały dzień dzisiejszy kościół na Wawelu 
jest niemal pełny — wszyscy pragną zobaczyć ka- 
tafalk, którego dekorację skończone dopiero nad 
wieczorem. Przedstawia się on rzeczywiście imponu- 
jąco. Jest on zrobiony wedle projektu architekty 
Talowskiego i malarza Stachiewieza. Ustawiono go 
na Środku głównej nawy, tuż przed ołtarzem Św. 
Stanisława. Jest to podwyszenie trzymetrowe oto- 
czone u góry brązową grecką balustradą, na które 
prowadzi 20 schodów, pokrytych czerwonym plu- 
szem. Tu na środku tego podestu na dwóch sto- 
pniach, pokrytych ciemniejszym pluszem, wznosi 
się 2 metrowy postument, na którym trumna spo- 
cznie. Postument ten u góry jest drapowany czer- 
woną, złotem w kwiaty haftowaną jedwabną ma- 
terją i girlandą z żywych kwiatów. Część niższa 
frontowa ujęta jest fantastycznie z jednej strony 
zarzuconym czerwonym aksamitem, z pod które- 
go wychyla się brązowa lira z żywą gałęzią lauro 
i paliny. Boki postumentu ujęte są ku tyłowi, do 
wysokoś i 5!/ metrów wznoszącym się aksamitem 
pąsowym, przymocowanym do dwóch kopij, robią- 
cym wrażenie dwoch kolosalnych sztandurów, na 
których tle wizerunki Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej i Częstochowskiej (wymalowane przez uczniów 
szkoły sztuk pięknych) są pomieszezone. Całość 
wznosi się do wysokości 10 metrów. Na bokach 
balustrady ustawiony jest rząd kandelabrów. Spód 
kaiafalku udekordwany jest klombami „żywych 
kwiatów. 

Karawan, na którym wiezioną będzie trumna 
że zwłokami Mickiewicza, przedstawia się również 
imponująco. 

Na ogromnej podstawie, obłożonej czerwo- 
nym pluszem, wznosi się postument w formie ścię- 
ciej piramidy o lekko wklęsłych bokach, wyłożo- 
nych kwiatami polnemi, ujętemi w olbrzymią gir- 
landę z białych lilij. 

Znacznej ilości lilij, bo 200 łodyg, ofiarował 
komitet pań. — Karawan będzie trzy metry wy- 
soki. 

Nad trumną będzie wzniesiony na czterech 
złotych kopiach baldschim z draperji amaranto- 
wej, na której szlakach są malowane ólejno gir- 
landy swojskich kwiatów i tworzą ozdobę, równa- 
jącą się najpiękniejszym wieńcom. Na froncie 
zwieszającej się draperji baldachinu pOomieszczony 
„O grób dla kości naszych, w ziemi 
naszej, prosimy Cię Panie*. , , 

Baldachim umieszczony będzie na ogromnie 
wysokich kopiach, a górną część całości łączyć 
będą obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej i Ostro- 
bramskiej. 

flluminacja, która odbędzie się jutro, wypa- 
dnie wspaniale także pod względem dekoracyjnym. 

Dzisiejsze zebranie, urządzone przez krakow- 
skie Koło literackie w sali towarz. wzajemnych 
ubezpieczeń, wypadło wspaniale. Zebrało się mnó- 
stwo osób, a między fem! wiele pań. Sprawozdaw- 
ców dziennikarskich przybyło bardzo wielu. Dzien- 
niki polskie mają po kilkn reprezentantów — wie- 
deńskie prawie wszystkie przysłały swych współ- 
redaktorów, a z francuzkich jest tu zastąpionych 
27 pism, maD R 
Santagatta, prezes akademii Mickiewiczow- 
skiej w Rzymie, przesłał komitetowi pismo na- 
stępujące: ' 7 i 

„Cześć dla Polaków, którzy spełnili obowią- 
zek patrjotyczny l“ 

Przybyła liczna deputacja Szlązaków pod 


Świeżego,  Michejdy 
i Cienciały. Całodziennie pielgrzymki na Wawel. 
Przybyła również deputacja 5 Bułgarów. 

Piękny wieniec, przysłał narodowy teatr cze- 
ski z Pragi, z napisem: „Kralewskie czeske zem- 
ske a norodni divadlo w Praze, nesmertelnemu ba- 
sniku braterskeho Naroda“. 


W uzupełnieniu podanych już szczegółów ex- 
donoszą 
W trumnie Mickiewicza znaleziono 
iż trudno 


humacji zwłok poety w Montmorency, 
z Paryża: 
pieniądz miedziany, tak zapleśniały, 
było na razie odgadnąć jego pochodzenie. Otóż p. 
Armand Levy, który, jak wiadomo, 
śmierci Adama Miekiewicza, wyjaśnił legendę tej 
monety. Na parę dni przed śmiercią wieszcza pan 
Levy powróciwszy ze sprawunków, jakie robił 
w mieście, pokazał Miekiewiczowi miedzianą ro- 
syjską monetę, którą ten wziął do ręki, i prosił, 
aby mu ją p. Levy darował, gdyż przypomina mu 
ona dziecinne lata, jak na Litwie dawała mu ma- 
tka takie kopiejki na zakupno słodyczy. Monetę 
tę schował Miekiewicz do kieszeni; po Śmierci, 
gdy ubierano zwłoki, moneta ta z kieszeni wy- 
leciała, a p. Levy ją podniósł i do trumny wło- 
żył. Pan Levy dodaje, iż po Śmierci Mickiewi- 
cza przyszedł do. niego list od córki z Paryża, 
i list ten nierozpieczętowany włożono także do 
trumny. 


e OZ Z A 
Złożenie zwłok Mickiewicza na Wawelu. 


Kraków 4. lipca. 
(Telegramy „Gas. Narodowej.) É 

Od godziny 5 rano ruch niezwykły. Na roz- 
maitych wskazanych punktach zbierają się de- 
putacje, których ogólna liczba wzrosła do 800. 
Ulice, któremi kondnkt żałobny ma przechodzić, 
przepełnione publicznością — przedostanie się 
z jednej na drugą ledwie możliwe. 


Przy odbiorze zwłok na kolei był tylko arey- 
biskup Isakowicz z małym orszakiem duchowień- 
stwa, i ten odprawił modły. W przedsionku real- 
ności przy ulicy Warszawskiej złożone były zwłoki 
na prowizorycznym katafalka, podczas modłów 
była obeena w przedsionku tylko rodzina. Reszta 
dochowieństwa i dygnitarze, a między tymi na- 
miestnik, oczekiwali na ulicy koło karawanu. Po 
złożenin trumny na karawanie, chór opery lwow- 
skiej pod kierownictwem kapelmistrza Jareckiego 
odśpiewał Requiem Moniuszki. Na przygotowaną 
przed domem trybunę wstąpił Władysław Kozie- 
brodzki i rzekł: „W imieniu delegacji, która była 
wysłana do Paryża dla sprowadzenia zwłok, mam 
zaszczyt złożyć w ręce dostojnego pana Marszałka 
kraju dokument stwierdzający tożsamość zwłok“. 
Następnie przemówił z trybuny Władysław M ic- 
kiewicz: 

„Oddaję w ręce twe dostojny panie Mar- 
szałku, przedstawicielu jedynego dzisiaj urzędu 
polskiego, mój skarb najdroższy. Próżnobym się 
silił na wyrażenie mych uczuć, nad wszytkiemi 
góruje głęboka wdzięczność dla narodu, który 
w tak podniosły sposób czci pamięć swego wieszcza. 
Podziękowanie odemnie i od wszystkich Polaków 
należy się młodzieży, która zapoczątkowała sprawę 
przeniesienia zwłok na Wawel. Najżywsze dzięki 
Wysokiemu Wydziałowi krajowemu, za stanięcie na 
czełe i doprowadzenie przedsięwzięcia do skutku. 
Nie mogę pominąć w pełnem wdzięczności uzna- 
niu przedświetnej kapituły krakowskiej i zarządu 
jagiellońskiego grodu. W końcu, niech przeniknie 
aż do tronu panującego nad tą dzielnicą monarchy 
obok wdzięczności nieszczęśliwego narodu za usza- 
nowanie jego gorarmeh m=>zoień, głos dziękczynny 
rodziny t -= będzie w przybytku 
najwiękaze, °= o Po mówie tej prze- 
mówił marszałex krajowy. 

„Obowiązkiem jest ludzi naród swój miłują- 
cych chować wiernie pamięć jego przeszłości, 
obowiązkiem a zarazem potrzebą serca, czcić pa- 
mięć tych, eo przodowali w myśli wspólnej narodu, 
snującej się przez ciąg jego dziejów i poświęce- 
niem życia, lub pracą swego ducha, nowego oj- 
czyźnie przysporzyli blasku. 

Ludy, którym Opatrzność szczęśliwą na tym 
Świecie przeznaczyła dolę, zwykły obchodzić świę- 
ta swoje narodowe z uroczystością i podniesieniem 
ducha, wśród powszechnej radości i wesela. Uczu- 
cie, jakie wtedy przepełnia wszystkie serca, może 
niekiedy z tęsknotą zwracać się ku przyszłości, 
zawsze jednak przeważa w niem radość z Życia 
i pełen otuchy spokój o przyszłe losy ojczyzny. 

U nas rzecz się ma inaczej. Nie brak chln- 
bnych wspomnień z naszej przeszłości, a w na- 
szych dziejach nie brak kart jaśniejących chwałą, 
ale ta przeszłość jest całym naszym skarbem, 
po za którym innej nie imamy spuścizny. To też 
gdy przyjdzie nam święcić pamięć dni minionych, 
to w zgodnym akordzie naszych myśli i uczuć 
„są wszystkie struny, prócz struny wesela.“ 

Tem silniej odezwać się musi nuta żałoby 
we wszystkich sercach dziś, kiedy po latach tu- 
łactwa wracają na naszą ziemię popioły nieśmier- 
telnego a sercom polskim najdroższego wieszcza, 
kiedy do tej ziemi złożyć mamy zwłoki wielkiego 
męża, poety, wygnańca, któremu niestety za ży- 
= nie było dane „powrócić cudem na ojczyzny 
ono*. 

W obecnej naszej doli jedynym jasnym pro- 
mieniem pociechy jest myśl, że przynajmniej ta, 
na tej części polskiej ziemi, dzięki wspaniało- 
myśłnemu monarsze, wolno nam popiołom Adama 
Mickiewicza oddać cześć, jaka im się od całego 
narodu należy i złożyć je tam, gdzie od wieków 
zwykł naród nasz chować królów swoich i boha- 
terów. 

W grobach królewskich na Wawelu, obok 
trumny, w której spoczywają kości zwycięzcy 
z pod Ohocimia i Wiednia, stanęły „już w_naszem 
stułeciu dwa nowe grobowce: Księcia Józefa i 
Kościuszki. I słuszna, że gdy królów nie stało, 
szereg ich zamknęłi dwaj najwierniejsi i najgo- 
dniejsi przedstawiciele ostatniej epoki, ci co 
w dniach pogromu i najcięższych nieszczęść ra- 
towali dobrą sławę narodu. 

Obok bohaterskich wodzów, którzy powie- 
rzony im honor Polaków Bogu tylko oddać chcieli, 
ma dzisiaj spocząć równy im miłością ojczyzny i 
wielkością serca a siłą uezucia i potęgą umysłu 
górujący nad wszystkiemi, ten co „za miliony 
cierpiał“, „a miłością swoją objął cały naród“, 
„wszystkie przeszłe i przyszłe jego poko- 
lenia*. 

Przyjmując imieniem kraju drogie te szczą- 
tki, winienem przedewszystkiem dać wyraz zgo- 
dności naszych uczuć, stwierdzić, że cały naród 
pragnął gorąco, by zwłoki Mickiewicza wróciły 
na naszą ziemię a wszystkie polskie serea miejsce 
spoczynku jednomyślnie mu przeznaczyły. 

Nie łatwo jest przedstawić wiernie rodzaj 
uczucia, jakiem dla 5. p. Adama jesteśmy wszy- 
sey przejęci; cześć innych narodów dla najwię- 
kszych nawet postów nie daje tu jeszcze właści- 
wej miary. 

Na wzajemny stosunek społeczeństwa do na- 
rodowego wieszcza składa się zarówno geniusz 


był przy 


ginie; cz 


poety, jak uczucia i dola narodu. Geniusz Mickie- 
wieza, jego wielki umysł, jego duch wieszczy, spo- 
tkały się z wyjątkowem położeniem nieszczęśliwego 
narodu i wydały ten wyjątkowy stosunek, 

Oprócz czci i uwielbienia, winni mu jesteśmy 
wdzięczność za pociechę w niedoli, za to, że wy- 
raził uczucia całego polskiego społeczeństwa, że 
w jego pieśniach odbija się dusza i życie narodu. 

Własna jego boleść znajduje oddźwięk w na- 
szych sercach a dusza jego utęskniona skarzy się 
słowami, które są balsamem na nasze cierpienia, 

Wygnaniec rzucony w dalekie strony, — obcy 
wśród świata, samotny wśród ludzi, jako jedyny 
skarb i jedyną w niedoli pociechą ma te pieśni 
zaczynające się słowem tęsknoty za utraconą 0j- 
czyzną i wezwaniem do Panny Świętej, co Jasnej 
broni Częstochowy. 

Wdzięczność za chwile rozkoszy, za łzy roz- 
rzewnienia, za obraz Ojczyzny, który w tych cza- 
rujących pieśniach z sobą unosi, oto uczucie wy- 
gnańca a zarazem ów węzeł tajemniczy między 
poetą a sercem narodu. Ale słuch nasz byłby tępy, 
a twarde nasze serca, gdybyśmy w pieśniach 
Adama słyszeli tylko głos tego słowika, co uszedł 
z płonącego gmachu, żeby nam nucić piosenkę ża- 
łoby ; jest w jego pieśni, oprócz żalu i tęsknoty 
jeszcze głos inny — ton wysoki i potężny, ce 
strzela brzmiącemi słowy do serca współbraci i 
własny ogień miłości ojczyzny przełewa w piersi 
narodu. 

Z upadkiem niepodległości, kiedy już zda- 
wało się, że wszelkie odjawy Życia narodowego 
ustały, budzi się przynajmniej w jednym kierunku 
nowe Życie i zaczyna się epoka rozkwitu naszej 
literatury. W miejsce Życia politycznego, do któ- 
rego na chwilę zbudziła naród nasz epopeja napo- 
leońska, zaczyna się jego życie duchowe, jakiemu 
równego nie było, nawet w złotym wieku naszych 
dziejów. 

To zadziwiające odrodzenie, dźwiga z upadku 
i zwątpienia ducha narodu, podnosi go we wła- 
snych oczach i w orzach świata i stawia wysoko 
w rzędzie narodów złączonych węzłem starej cywi- 
lizacji. 

Na czele naszych mistrzów słowa stoi 
Mickiewicz u szczytu tej epoki, dla tego jest on 
chwałą narodu, i jakakolwiek czeka nas przyszłość. 
pozostanie zawsze chlubą polskiego imienia. 

Za wszystko co naród nasz jemu zawdzięcza, 
miał on nawzajem jedno pragnienie : 

Gdybym kiedyś dożył tej pociechy, 
Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy“. 


Życzenie to nie spełnione za Życia. za- 
prawdę spełnia się dzisiaj; te księgi rozeszły się 
daleko, a wniknęły tak głęboko w serce narodu, 
że stały się tą pieśnią gminną, co stoi na straży 
narodowego pamiątek kościoła i co wedle wła- 
asnych jego słów, jest arką przymierza między 
dawnemi a nowszemi laty. 

Niechże ten grobowiec, w którym spoczną 
popioły Adama Mickiewicza będzie symbolem 
tego przymierza, a wielka Spuścizna jaką nam 
zostawił, spuścizna jego uczuć i myśli, niech 
nazawsze pozostanie naszym wspólnym skarbem 
i węzłem łączącym nasze serca w zgodnej mi- 
łości ojczyzny. 

Z hołdem pełnym rzewności, z czeią igłę- 
bokinm wzruszeniem pochylamy czoła, witając 
drogie te szczątki. 

Na twcją trumnę wieszezu nasz spływają 
błogosławieństwa tych milionów, których cierpie- 
nia wziąłeś do serca, a wszystkie twoje tęsknoty 
i nadzieje twoje złożone w nieśmiertelnej pieśni, 
pozostają narodowi.pociechą, wróżbą i jutrzenką 
przyszłości. 

Pamięć twoja nigdy w pośród nas nie za- 

č niech jej będzie na tej ziemi, do- 
póki stanie polskiego imienia“. 

Po mowie marszałka Tarnowskiego odezwa- 
ły się dzwony wszystkich kościołów. Orkiestra 
teatralra lwowska odegrała marsz żałobny Cho- 
pina i o godzinie 9. wyruszył pochód. Orszak 
pogrzebowy ustawiony na szlaku wyruszył z tam- 
tąd na ulicę Warszawską poprzed zwłoki spoczy- 
wające na karawanie. Ztąd powoli się posuwając 
podążał ulicami Warszawską, pl. Matejki, Ba- 
sztową i Sławkowską, rozwinął się na rynku, 
przeszedł koło kościoła NP. Marji i podążał da- 
lej ulicą Grodzką, placem Bernadyńskim i sto- 
kiem Wawelu. Ulice: Warszawska, pl. Matejki i 
Basztowa wspaniale udekorowane festonami z zie- 
leni i co kilka kroków fagami o barwach czer- 
wono-białej i niebiesko białej. Płomienie płonące 
w urnach ustawionych na pilonach, przedstawiają 
się okazale i czynią poważne wrażenie. Rozwi- 
nięcin się pochodu w Rynku przeszko lziły nie- 
mało pobudowane ze wszech stron trybuny, które 
zajęła niezliczona ilość publiczności. Tu na ryn- 
ku ustawiła się także młodzież szkolna. 

Pochół otwierała „Harmonia“ lwowska, po- 
czem postępowali: pluton straży ochotniczej 
ogniowej , dalej deputacje : włościan z 45-cioma 
wieńcami, włościan z Pisarowie i z Zalesian, chó- 
ru bierzanowskiego, Towarzystwa „Sokół“, Czy- 
telni polskiej katolickiej młodzieży w Krakowie, 
uczniów wyższej szkoły przemysłowej w Krako- 
wie, szkół rolniczych w Dublanach, lwowskiej 
szkoły politechnicznej, Towarzystwa akademickiego 
polskiego „Ognisko“ w Czerniowcach, polskiego 
„Ognisko w Wiedniu, młodzieży akademickiej 
w Berlinie, młodzieży uniwersyteckiej lwowskiej i 
i krakowskiej, delegacje szkół żeńskich, uczennie 
Muzeum technicżno-przemysłowego, stowarzysze- 
nia nanezycielek w Krakowie. oddział straży ocho- 
tniezej, reprezentanci młodzieży rękodzielniczej 
z wieńcem bronzówym , cecby i stowarzyszenia 
rękodzielnicze z chorągwiami, reprezentacja izrae- 
lickiej młodzieży w Krakowie, stowarzyszenia rę- 
kodzielnicze, stowarzyszenie ślusarzy i ztowarzy- 
zzenie zegarmistrzów łwowskich , reprezentacje 
rękodzielników, delegacje stowarzyszeń „Równość“, 
„Rodzina“, „Skała“, „Zgoda“, „Gwiazda”, repre- 
zentacja stowarzyszenia „Zgoda“ z Wiednia, re- 
prezentanci młodzieży handlowej z Krakowa i 
z kraju, delegacje: Towarzystwa drukarzy i lito- 
grafów, Izby rękodzielniczej lwowskiej, stowarzy- 
szenia kupców i przemysłowców galicyjskich, sto: 
warzyszeń kredytowych , jako to: stowarzyszenia 
pożyczkowego i oszezędnościowego w Krynicy, de- 
putacja stowarzyszenia wzajemnej pomocy w Bia- 
łej, towarzystwa zaliczkowego krakowskiego, zgro- 
madzenia złotników i jubilerów w Krakowie, grona 
magistrów farmacji z Krakowa, Lwowa i krajn, 
Towarzystwa przemysłowego w Peznaniu, kon- 
gregacji katolickiej kupieckiej w Krakowie, od- 
dział „Sokołów*, reprezentacja Towarzystwa imie- 
nia Kraszewskiego w Kołomyi, Czytelni i Bra- 
tniej pomocy w Czerniowcach, polskiego Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy w Sofii, Czytelni polskiej 
w Botuszanach , Koła polskiego w Bukareszcie, 
Stowarzyszenia Polaków w Budapeszcie, reprezen- 
tacja Polaków z Berlina, Anglii, Serbii, Bułgarji, 
Odessy, deputacja Towarzystwa tatrzańskiego, de- 
putacja krakowskiego Towarzystwa strzeleckiego 
1 delegaci Towarzystw strzeleckich z krajn, To- 
warzystwa imienia Kościuszki, rada Towarzystwa 
Dobroczynności, rada Arcybractwa Miłosierdzia i 


Banku pobożnego , deputacje artystów scen pol- 
skich Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów, 
Klubu malarzy i rzeźbiarzy, uczniów szkoły sztuk 
pięknych, Towarzystwa „Lutni*, dyrekcja konser- 
watorjów muzycznych reprezentacja malarzy pol- 
skich z Monachium, dyrekcja Zjednoczonego T 
warzystwa sztuk pięknych i komitetu Muze 
narodowego sztuki, reprezentacja księgarzy p 
skich, reprezentacja dzienuikarstwa i literat. 
deputacje Kół literacko-artystycznych : lwowskiego 
i krakowskiego, „Umeleckiej Besedy“, Tow. wete- 
ranów z roku 1831 i zr. 1868, reprezentacje zbo- 
rów izraeliekich z Krakowa i kraju, zborów ewan- 
geliekich z Krakowa i kraja, oddział straży ochot- ` 
niczej ogniowej, reprezentacja Stowarzyszenia pro- 
ducentów oleju skalnego, Towarzystwa górniczego, 
Tow. górno-azlązkich przemysłowców w Bytomiu, 
Muzeum techniczno - przemysłowego w Krakowie, 
Towarzystwa numizmatyczno-archeologiczn. w Kra- 
kowie, delegacja izby inżynierów cywilnych we 
Lwowie, Towarzystw technicznych, zarządu Kółek. 
rolniczych, delegacja Związku Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych we Lwowie, Czytelń ka- 
toliekich, Tow. oświaty. ludowej, reprezentacje 
Tow. akademickich, reprezentacje Tow. lekar- 
skich, dyrekcja krajowej szkoły lasowej, delegacja 
grona profesorów szkoły dublańskiej, nauczycieli 
szkół wyższych, byłych uczniów b. szkoły głó- 
wnej warszawskiej, dalej delegaci kandyda- 
tów notarjalnych i adwokackich, reprezenta 
cje Izb adwokackich i notarjalnych, adwokaci 
prawnicy pozamiejscowi, reprezentacje Izb handh 
wych i przemysłowych, urzęłuicy magistratu mia ` 
sta Krakowa, zakładu gazowni miejskiej i innyc 
zakładów miejskich, delegacje miast i miastecze 
w porządku alfabetycznym, reprezentacja dyrekcj 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń, Tow. kredytoweg: 
ziemskiego we Lwowie, rady miejskie Lwowa i 
Krakowa, reprezentacje Towarzystw rolniczych, 
reprezentacje Rad powiatowych w porządku alfa- 
betyeznym, deputacja obywateli W. Ks. Poznań- 
skiego z hr. Ang. Cieszkowskim na czele, Towarz. 
przyrodników im. Kopernika, Tow. im. Mickiewi- 
cza, reprezentacja Tow. przyjaciół nauk z Pozna- 
nia, grono profesorów szkoły politechnicznej we 
Lwowie, kuratorja zakładu Ossolińskich, reprezen- 
tacja Towarzystwa historyczno-literackiego w Pa- 
ryżu, profesorowie Uniwersytetów lwowskiego i 
krakowskiego, Akademia umiejętności, dnchowień- 
two, kler Świecki i zakonny, biskupi kapituły 
rzymskiego i ormiańskiego obrządku, karawan ze 
zwłokami. 

Za zwłokami: rodzina Adama Mickiewicza, 
marszałek krajowy i dygnitarze, Wydział krajowy, 
posłowie sejmowi i obu Izb Rady państwa, człon- 
kowie Koła sejmowego polskiego w Berlinie i plu- 
ton straży ochotniczej. 

Mistrz ceremonii dr. Weigel, postępował 
przed karawanem. 


Pochód od kolei do kościoła Panny Marji, 
prowadził ks. bisknp ormiański Isgakowiez. Od 
kościoła marjackiego na Wawel, arcybiskap Mo- 
rawski 

Na rynku podczas pochodu wykonały połą- 
czone chóry pieśni Moniuszki. Wieńców niesiono 
bardzo wiele, między temi ogromną ilość srebrnych. 
Włościańskie wieńce przedstawiały się nader 
pięknie. Z ziem polskich pod innemi rządami, 
jakoteż od kolonii polskich, rozrzuconych po ca- 
łym świecie i od pobratymczych narodów była. 
niezwykle imponująca ilość wieńców, , 

Towarzystwo oświaty ludowej składa wie- 
niec na trumnie z napisem: „Głos Twój po ca- 
łej Polsce się rozejdzie i wskrzesisz tłumy do no- 
wego życia”. 

Z wieńców zwraca uwagę jeden wieniec że-- 
lazny, przez środek przeplatają go na krzyż zło- 
żone kosy wyprostowane i chorągiewki o barwach 
narodowych. Na jednej napis „A. M, Polonia Irre- 
denta“. Na drugiej napis z [mprowizacji Gusta- 
wa. Wienioe drugi z książeczek ludowych i liści 
metalowanych. „A. M. Przyjaciele oświaty — War- 
szawy*. Na drugiej stronie: „o gdybym kiedyś 
dożył tej pociechy, by moje księgi dotarły pod 
strzecyś, Wieniec z roślin sprowadzanych z pu- 
szczy Białowiezkiej ma napis: „swemu piewcy”, 

Dalej wieniec srebrny na czerwonej podu- 
szce z napisem: „Urodzona w niewoli, spowita w. 
kajdany Młodzież Warszawska“. Srebrny wieniec 
z liści, przepleciony żelaznym rozerwanym łańcu- 
chem z napisem: „Mierz siły na zamiary — nie 
zamiary podług sił* od gimnazjów w Królestwie, 
Ogółem było wieńców przeszło tysiąc. Zwracały uwa- 
ge także z Warszawy „Od matek Polek“, „Od 
dziewie polskich“, „rzemieśluików*, „przyjaciół 
oświaty". Kilkanaście wieńców niosły dziewice w 
bieli. Złoty wieniec ofiarowało towarzystwo lite- 
rackie paryskie. Kilka wieńców było bałgarakich, 
czeskich, od studentów z Rygi i od młodzieży 
z Monachium. 

Karawan z droziemi szczątkami wieszcza 
posuwając się wśród tłamów, sprawiał wrażenie 
podniosłe. W każdem sercu polskiem budziła się . 
jakaś głęboka tęsknota, niedające się opisać nie- 
pomierne w nurzenie a zarazem błoga nadzieja, 
że naród, który takich miał wśró.l siebie mężów ! 
nie może nigdy zagasnąć. w 

Pochód z kolei aż jod Wawel trwał półtrze- 
ciej godziny. Tu na placa Bernadyńskim pod Wa- | 
welem zdjęto trumnę z karawanu i złeżono na 
ozdobnych noszach. Karawan ciągnęło 6 czarnych 
koni; całuny nieśli po ośmiu kolejno: marszałek 
Tarnowski, Adam Sapieha, Jerzy Czartoryski, , 
Sanyuszko, Paweł Pojiel, prezes Koła Jaworski, 
Matejko, prezes Koła polskiego w Berlinie, Czar- 
liński, reprezentant paryskiego Towarzystwa histo- 
rycznegć Dembiński, Henryk Sienkiewicz, nastę- 


pnie prezes akademii Majer, rektor Korczyński, 
spr tz Zacharjasiewicz, Kossak, Frennd, 


arnieki, wiceprezes Koła polskiego w Berlinie 
Cegliński, Klaczko, Szlachtowski, Chrzanowski, 
Pilat, Tretiak, Mochnachi. 

Na ulicy Grodzkiej nieśli całuoy wyłącznie 
profesorowie uniwersytetn odziani w togi: Kloss, 
Wojeiechowski, Stanocki, Janowicz, Kasparek, 
Bobrzyński i Madejski. Cały pochód, w którym 
wzięło udział przeszło sto tyeięcy, był 
iście tryumfalnym. Na całej drodze z dej mie- 
szkań rzucano na karawan kwiaty i bukiety. 
Strojów połskich była niezwykła ilość. Repre- 
zentacja miasta Lwowa przedstawiała się wspa- 
niale. Wszyscy byli w kontuszuch. Straże ognio- . 
we ze wszystkich miast wzięły nader liczny 
udział, podobnie i szkoły, Uniwersytet krako- 
wski obecny był „in corpore“. Wszyscy w to- 
gach. Duchowieństwa było bardzo wiele. 


Przy wjeździe na stok góry zamkowej za- 
trzymał się pochód i zdjęto z karawanu zwłoki 
wieszcza, Młodzież uniwersytecka bierze na swo- 
je barki drogi ten ciężar a reprezentant jej sp. 
Włodzimierz Le wieki przemówił w te słowa: 


Mowę tę w całości skonfiskował: 
c. k. Prokuratorya państwa i zabrała ; 
pierwszy nakład „Gazety Narodowej“. 


Następnie wśród szpaleru, utworzonego przez 
młodzież akademicką, wśród śpiewów kościelnych 
a poważnej i przejmującej do głębi ciszy wśród 
publiczności , posuwał się pochód stokiem góry 
zamkowej, dążąc do katedry. Tu przy głównem 
wejściu zatrzymano się. Zwłoki złożono na pierw- 
szej platformie głównych schodów kościoła. 

Prześliczna pogoda dotrwała do pół do dwu- 
nastej; w chwili wniesienia zwłok na Wawel za- 
częło grzmieć. Po krótkiej chwili burzy połączo- 
nej z grzmotami, jakby salwami, przy wprowa- 
dzeniu zwłok na Wawel wypogodziło się znowu, 
Cały stok góry zamkowej był natłoczony, jedne 
głowy ludzkie piętrzyły się nad drugiemi. Mowa 
akademika Lewickiego, wypowiedziana bardzo do- 
nośnym głosem, sprawiła niemałe wrażenie. W cza- 
sie niesienia zwłok na Wawel, „Harmonija“ grała 
marsz żałobny Żeleńskiego ; u wejścia do kościoła 
odezwał się dzwon Zygmunta. Straż ogniowa za- 
trąbiła baczność! i oddała pokłon zwłokom sztau- 
darami, a „Sokoły“ ustawiwszy się w szeregu, 
oddali również cześć szezątkom wieszcza. 


Po p. Lewickim przemówił Dr. Adam 
Asnyk jak następuje : 


„Po utracie naszej niepodległości, gdy zabra- 
kło nam dawnych krółów i hetmanów, gdy znak 
królewski z Orłem i Pogonią padł na dziejowem 
pobojowisku, a oręż w nierównej walce nie wy- 
starczał do jego obrony, dla okrytego wstydem i 
żałobą ludu Opatrzność zesłała nowego wodza. 


Wódz ten podniósł padający sztandar poko- 
nanego narodu, uniósł go z zamętu przegranych 
wałk i pogromn i rozwinął w błękitach na takich 
wyżynach, na jakich go już dosięgnąć uie mogły 
żadne nieprzyjaźne moce. 

Przeniósł go z ziemi łez, na której zaciężyła 
noga zwycięzcy, w nieśmiertelną krainę ducha, 
gdzie górować musi nad fizyczną przemocą, zmien- 
nością doli, uad męką ciał, a nawet nad chwiło- 
wem zwątpieniem upadających pod ciężkiem brze- 
mieniem pokoleń, 


Wodzem tym był uieśmiertelnej pamięci 
Adam Mickiewicz. "= 


„ Pod swoją buławą zgromadził on wszystkich 
wiernych synów narodu, zjednoczył waśniących 
się braci, powołał do życia uśpione dotąd siły i 
poprowadził na wielki bój idei, Którego rozstrzy- 


gnięcie dokonać się musi ostatecznie w sumieniu 
ludzkości. 


Jemu zawdzięcza Polska, że ją uzbroił na 
wszystkie ciosy, zahartował na wszelkie męczar- 
nie i dał jej w pieśni nieśmiertelne życie, za- 
dA Ją Sąd ostateczny dziejów w nowe ubierze 
ciało. 


Inne narody mają swoich wielkich poetów, | P 


mistrzów słowa i myślicieli, którzy twórczą myślą 
ogarniali całe epoki i wyprzedzali je nawet polo- 
tem geniuszu, zdobywali sobie ogólno-ludzkie zna- 
czenie, nie posiadają jednak żadnego, któryby się 
tak zespolił miłością z rdzeniem narodowego ży- 
wota i objął całą jego przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość, wszystkie jego smutki i niedołe, wszy- 
stkie pragnienia i nadzieje, jak nasz Adam Mi- 
ckiewicz. Źródłem bowiem jego natchnienia i twór- 
ezości była przedewszystkiem najczystsza, najgłębsza 
miłość, która, jak sam powiada w natchnionej swej 
improwizacji : 

„Ta miłość nie na jednym speczęła człowieku 

Jak owad na kwiecie róży, 

Nie na jednej rodzinie, nie na jednym wieku. 

Ja kesham cały naród! objąłem w ramiona 

Wszystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia, 

Przycisnąłem tu do łona 

Jak przyjaciel, kochanok, małżonek, jak ojoiec.* 


Ta wielka, serdeczna i promieniejąca na świat 
cały miłość, jaką ukochał swój nieszczęśliwy na- 
ród, miłość ogarniająca wszystkie wieki i pokole- 
nią, umarłych, żywych i żyć dopiero mających, 
miłpść zstępująca po namaszczenie wiary do kur- 
hanów i pamiątek przeszłości, a po nadzieję do 
chat wieśniaczych jako do kolebki przyszłości, na- 
dała geniuszowi jego w szeregu twórczych du- 
chów Świata odrębne, a wyraziste piętuo. Do bo- 
gatej harmonii przodujących piewców ludzkości 
przybył jeden nowy, potężny akord, „który nigdy 
przedtem nie dźwięczał w takiej pełni i sile, przy- 
był głos, który był wyrazem cierpień i uczuć ca- 
łego pokutującego ludu. . 

Do Panteonu ogólno-ludzkiej poezji wtargnął 
wieszcz nawskróś narodowy i wuiósł do niego 
przemienione na brylauty pieśni, łzy swoich współ- 
braci. R= 

Mocą swego geniuszu otworzył Świasu Oczy 
na ainena mu widnokręgi, ukazał jak drugi go 
równie posępne krainy, nie ukryte już w otchta- 
niach przed wzrokiem śmiertelnych, lecz leżące 
na powierzchni ziemi, i przymusił patrzeć na nieu- 
stanne męki ciał i duchów i na całą grozę tego 
ziemskiego piekła, z którego tylko płacz 1 2812y- 
tanie na zewnątrz dojść może. Jak Wirgiliusz 
prowadził Dantego, tak on poprowadził ludzkość 
przez te potępione okręgi, odsłonił wnętrza wię- 
zień, mrożne Sybiru łono, Czarne pieczary kopalń, 
bielejące kości ofiar, daremne wysilenia ginących 
i całą tragedję bezpłodnych  męczeństw bez 
chwały i odkupienia. Jak Wirgiliusz Dantego, tak 
on pouczał ludzkość o rzeczach strasznych i nie- 
nazwanych, dla których nie ma imienia w ły- 
jących języku, a ona zmuszona była uznać w nim 


swego mistrza i nauczyciela. 


Jeżeli w ten sposób zabłysuął żywem świa- 
tłem piorwszorzędnej gwiazdy na wysokościach 
wszechświatowej poezji, dła nas był on słońcem, 
którego ożywcze promienie przeniknęły na wskróś 
pogrążoną w Śnie grobowym ziemię. Pojawienie 
się jego było punktem zwrotnym nie tylko w na- 
szej literaturze tak ściśle z dziejami i wewnę- 
trznem życiem związanej, ale zarazem w całem 
kształtowania się społeczeństwa. Zaś pierwsze jego 
wystąpienie było niejako objawieniem budzącej 
się wiosny nowego i świeżego Życia, pierwszem 
rozpostarciem orlich skrzydeł do lotu i wybuchem 
młodzieńczej siły, rwącej się do czynu i targają- 
cej krępujące je pęta. Zrzucenie więzów, nałożo- 
nych poezji przez niewolnicze naśladownictwo 
pseudoklasycyzmu, było zapowiedzią usiłowań do 
skruszenia innych, stokroć boleśniejszych i więcej 
upakarzających. Był to punkt wyjścia, początek 
nadpówietrznej drogi na skrzydłach, które mło- 
dość podaje do słońca prawdy i wolności. Pod 
światłem i ciepłem pierwszych promieni wscho- 
dzącego geniuszu etopniały lody gnuśności i sa- 
molubstwa, zakwitły pierwiosnki świeżych uczuć 
i dążeń i zabiły żywiej serca młodzieży, a wieść 
gminna, ta arka przymierza między staremi a 
młodszemi laty, przemówiła głosem wiejskiego 


lndu, skarżącego się na tylowi f ; 
na niedolę, ylowiekowe zaniedbanie 


Cała Polska uczuła się silną, młoda i E 
dzoną i w Ślad za Miokiewiczem yć 
kochać i z pieśnią jak skowronek wzlatywać w błę- 
kity ku ukazującej się nowej jutrzni na niebie. 


| Wstrząsnęła nią fala nieokreślonych uczuć, 
jak pierwsze drgnienie jeszcze nieświadomej sie- 
bie miłości. 

Miłośny czar pieśni upajał młodociane ser- 
ca, Odczuwające już w sobie moc do łamania 
tego, czego rozum nie złamie i do popchnięcia 
bryły świata na nowe tory, lecz szukające je- 
S7478 urzeczywistnienia swych ideałów w posta- 
ciach ziemskich kochanek. Rycerski zapał, żądza 
torowania dróg nowych i tkliwość trouverów po- 
dawały sobie ręce. 


Tymczasem w duchowym rozwoju mistrza 
nastąpiła stanowcza prz: miana. Umarł w nim 
Gustaw goniący za marą ziemskiej miłości, a na- 
rodził się Kourad, poświęcony wyłącznie idei 
szczęścia i wielkości swego narodu. Umarł mło- 
dzieniec pożyczający barw tęczy, promieni ju- 
trzenki i brzmień słowiczych dla swych rozko- 
chanych pieśni, a narodził się mąż spiżowy, nie 
mający litości dla cierpień „własnych i wpa- 
trzony tylko całą duszą w cierpienia swej oj- 
czyzny. 

I znowu w ślad za mistrzem zaczęły się 
zwracać wszystkie serca i urabiać na wzór dany 
przez niego i cała myśląca i czująca Polska 
przedzierzguęła się w poważnego i surowego 
Konrada, oddanego jednej myśli, jednemu u- 
czuciu. 


Złote sny o osobistem szczęściu, tęskne 
skargi zakochanych ustąpić musiały miejsca idei 
zaparcia się i poświęceuia, a wszystkie pragnie- 
nia skupić w jednem wielkiem pragnieniu, ujrze- 
nia swej ojczyzny wolną, wielką i szczęśliwą. 


Pieśń mistrza przeszła w krew i życie na- 
rodu, stała się ciałem, czynem ofiarnym, dogma- 
tem wiary, podporą w dniach klęski i proroctwem 
lepszej przyszłości. Wychowały się na niej całe 
pokolenia, nią żyły, w jej imię walczyły i gi- 
nęły, przekazując ją następnym jako palladjum 
odrodzenia. 

Silniejszą była nad wszystkie nieszczęścia 
i zawody i przenikała coraz to głębiej do ró- 
żnych warstw narodu, powołując do życia coraz 
to nowych wyznaweów. Tak przeszła do naszych 
czasów i nie nie straciwszy na swej świeżości 
i sile, żyje w nas i z nami. Zyje ona w naszych 
instynktach, myślach, dążeniach, bądź świado- 
mie, bądź nawet nieświadomie, stała się bowiem 
częścią naszej duszy, częścią składową moral- 
nego organizmu. Jej zawdzięczamy, żeśmy nie 
skarleli, nie znikczemnieli do szezętu, jej za- 
wdzięczamy resztę cnót naszych, które bronią nas 
przed ostatecznym upadkiem. 


Z niej nauczyliśmy się kochać przeszłość 
omimo jej win i błędów, tem żywem uczuciem 
dziecka, które nie może być surowym sędzią 
swego rodziciela, z niej nauczyliśmy się stawiać 
czoło przeciwnościom i zarabiać na przyszłość, 
nie tracąc nigdy do szczętu otuchy i nadziei. 


Wszyscy karmiliśmy się tem natchnionem 
słowem tak jak karmić się niem będą w przy- 
Bzłości następne pokolenia. 


Jakkolwiek zmieniać się mogą warunki by- 
tu, prądy pojęć i wyobrażeń, myśl zasadnicza 
wieszcza stać będzie niewzruszenie po nad prze- 
łotnemi hasłami chwili. Nie jest ona bowiem 
własnością jednaj epoki, jednej generacji, jedne- 
go stronnictwa, jednej warstwy lub części naro- 
du, lecz jest własnością wspólną całej cierpiącej 
do'ijającej się życia Polski. Pod jej wezwaniem 
cichną spory, wywołane zadauiami dni powsze- 
dnieh, zacierają się różnice przekonań, znikają 
uprzedzenia i niechęci i wszystkie serca jedno- 
czą sig w bratniej zgodzie. Ten co kochał i 
cierpiał za miliony, ma do rozporzędzenia milio- 
ny serc zjednoczonych. Najlepszym tego dowo- 
dem obecna chwila, w której cały naród oddaje 
mu cześć monarszą, wprowadzając do króle- 
wskich grobów na Wawelu drozie szczątki, które 
cudem powróciły na ojczyzny łono. 

. „Powróciły te popioły po wielu latach z ob- 
cej ziemi, by raz jeszcze z wnętrza grobu prze- 
mówić do całego ludu i zakląć go, ażeby niedo- 
stępny wszelkim pokusom lub zwątpieniom nie 
zbaczał z twardej drogi obowiązku. 

, Ta trumna, te popioły, mają wymowę, na 
jaką nie stać dziś żadnego yn. Niech więc 
mówią o niezłomnej wierze w sprawiedliwość 
Bożą, o „nieśmiertelnej nadziei, której się nam 
wyrzec nie wolno, i o miłości, jaka serca nasze 
dze powinna. Niech nzbroją w męztwo upa- 
ających pod brzemieniem nieszczęść, i niech 


odsłonią tajemnicę życi BEST 
KR: eż e tycia, śmierci i zmaitwych- 


: Niech głos ich głosem proroozym rozbiegni 
się po całej ziemi od pałaców do ET a 
czych zwiastować lepszą dolę i możność odkupie- 
nia win przeszłości przez cnotę i pracę. > 

Niech ten duch światła i miłości 
ożywiał niegdyś te popioły. Poprowadzi nas dal 
w przyszłość jak ów słup płomienisty, prowadzą- 
cy niegdyś w ciemnościach lud Izraela, abyśm 
następcom naszym przekazać moyli przynajmni i 
ciche zasługi, wytrwałość w przeciwnościach i 
ostatni skarb nasz: nieskalaną godność naro- 
dową. 

Tem najlepiej uczcimy wielkiego męża 
którego imię i chwała rozbrzmiewać będste 
w Polsce po wszystkie wieki“. 


„Drugi z rzędu przemawiał tu prof. literatury 
polskiej br. St. Tarnowski. 


(Dla zupełnego braku miejsca, mowę tę 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do jutra; przyp. Red.) 


Po przemówieniach tych młodzież wzięła po- 
nownie zwłoki wieszcza i wuiosła je do wnętrza 
zołcioją. e pirsa ‘pionów, miyat je Paramar 

unajewski w otoczeniu arcybiskupów i bis 
jakoteż kanoników. j j nd 
, Kardynał przyjął zwłoki trzy kwadranse na 
pierwszą, po uroczystem nabożeństwie zdjęto zwło- 
ki z katafalku po godzinie drugiej i udano się do 
krypty. , 

Trumnę ustawiono na katafalku, godnym 
istotnie przyjęcia zwłok królewskich, poczem roz- 
poczęło się uroczyste nabożeństwo żałobne, 
celebrowane przez kardynała. Śpiew żałobny wy- 
konały chóry pod dyrekcją Barabasza. 

Nastąpiło kaz anie ks. Chotkowskiego 
na temat Józefa z Egiptu. 

Po odśpiewaniu modłów zwłoki zdjęto 
z katafalku i młodzież uniwersytecka wniosła je 
wśród śpiewu „Echa“ lwowskiego „Salve Regiua* 
do przygotowanej krypty po lewej stronie od głów- 
nego wejścia do kościoła. Do podziemia weszli 
tylko kardynał z duchowieństwem, rodzina Mic- 
kłewicza, marszałek z członkami Wydziału, pre- 
zes akademii umiejętności, rektorowie uniwersy- 
tetów i prezydenci Lwowa 1 Krakowa. 


Uroczystość cała wysoce podniosła i bez 
najmniejszego zakłócenia porządku, skończyła się o 


trzeciej. 
EERE 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 4. lipca. 


* Jeszcze jeden portret Miekiewicza. W je- 
dnej z kaplie katedry na Wawelu, jest Chrzest Pana 
Jezusa, obraz malowany przez Wojciecha Statlera. 
Ś. Jan ma twarz Mickiewicza jak to przed pół- 
wiekiem współcześni zatwierdzili powszechnie powta- 
rzanym wtedy wierszem, zaczynającym się: 

W Krakowie, mieście neutralnem ściśle, 

Chrzcił Mickiewice Chrystusa w Wiśle. etc. 

Statler znał osobiście Mickiewicza i zostawał 
z nim w stosunkach (patrz Korespondencje Adama), 
oraż wspomnienia Statłera, drukowane bodaj w Tyg. 
Illustr. 

* Popiersie Adama, dłuta znakomitego rzeźbia- 
rza francuskiego Dawida d'Angera, wykonany w r. 
1835, zatem w czasie, gdy posta pisał „Pana Ta- 
deusza* — znajduje się w muzeum zakładu narod. 
imienia Ossolińskich, Szczegół ten — jak sądzi- 
my — na czasie będący w tej chwili przypominamy 
lwowianom, 

* 100 lalek wystrojonych, większych i mniej- 
szych, oglądać możua ua wystawie sklepowej pp. 
Schajerów przy ul. Karola Ludwika. Lalki te rozlo- 
sowane będą bezpłatnie na festynie, który stowarzy- 
szenie młodzieży handlowej urządza w tych duiach 
ua górze zamkowej. Jest to pomysł zupełnie nowy i 
oryginalny, a na festynie z pewnością nie zabrakuie 
„małych* amatorów tych prezentów. 

* Z Koła literacko-artystycznego. Dzisiaj 
w piątek odbędzie się uroozystość pamiątkowa w wiel- 
kiej sali ratuszowej, staraniem Koła literacko-arty- 
stycznego, ku uczezeniu dnia, w którym będą złożo- 
ne zwłoki Mickiewicza na Wawelu. Program: 1. 
Przemówienie wstępne K. Brzozowskiego. 2. a) Mo- 
niuszko, „Znaszli ten kraj?* słowa Mickiewicza — 
odśpiewa chór męski „Lutni“. 3. „Dziady“, część 
IM., akt 1. Opowiadanie Sobolewskiego. Wygłosi 
pan St. Waśniewski, 4. Przemówienie W. Dąbrow- 
skiego w imieniu młodzieży. 6. Żeleński: „Do 
Wilji*, słowa Mickiewicza, odśpiewa chór męski 
„Lutni“. 6. „Mickiewicz i idea patrjotyzmu*, Prze- 
mówienie na zakęńczenie uroczystości wypowie J. 
Starkla. Wstęp tylko za biletami, wydanemi na 
zaproszenia. 

* Zmarli w Przemyślu: Tekla Martini, wdowa 
po pocztmistrzu w Lutowiskach w 79 roku życia i 
Franciszek Suwałd, obywatel m. Przemyśla, w 71 
roku życia. 

« Czasopismo pedagogiczne „Szkoła“ wy- 

dało dnia 4. lipos b. r. dwuarkuszowy numer pamią- 
tkowy, poświęceny czci Adama Mickiewicza z pięk- 
nym wizerunkiem poety, następującej treści: 4. lipca 
1890. Karol Rawer: Adama Mickiewicza lata szkol- 
ne. Józef Tretiak: Mickiewicz jako nauczyciel. Ke. dr. 
Alojzy Jougan : Religijność Miekiewicza. Dr. Henryk 
Biegeleisen: Mickiewicz jako człowiek. W. Krasucki : 
Zgon i pogrzeb Miokiewioza. Franciszek Próchnicki : 
Utwory Adama Mickiewicza w wypisach szkół wy- 
działowych. Zofia Romanowiczówna:  Metodyczue 
opracowanie sonetu Mickiewicza „Stepy Akermań- 
skie“. Sprawy Towarzystwa pedagogicznego. Rozpo- 
rządzenia władz szkolnych. Piśmiennictwo. Wiado- 
meści potoczne. Inseraty, — Numer ten wytłoczono 
na pięknym papierze w 6000 egzemplarzy i rozesłano 
bezpłatnie wszystkim szkołom w kraju, tudzież człon- 
kom Towarzystwa pedagogicznego. 
„Złote myśli Adama Micekiewi- 
oza" opuściły prasę nakładem p. Bartoszewicza. Po- 
przedził je popularnym, a przecież obfitym w szcze- 
góły życiorysem wieszcza, prof. Ozesław Pieniążek. 
Autor nadzwyezajnie trafnie przeprowadza charakta- 
rystykę Adama, wykazując w prostych słowach 
wszystkie jego zalety, jako człowieka, Polaka i po- 
ety. Rzecz cała napisana niezmiernie eiepło, jest je- 
dnocześnie przystępną dla czytelnika z małem wyk- 
ształceniem, jak ciekawą i zajmującą dla ludzi inte- 
ligentnych. Nie ma przytem w życiorysie Żadnego 
fałscywego tonu, niczego, coby dla nieprzygotowanego 
naukowo umysłu było niebezpieczne. Między innemi, 
silnie jest naznaczone przywiązanie Mickiewicza do 
wiary katolickiej. 

Wybór „Złotych myśli* z pism Adama łączy 
się harmonijnie z życiorysem. Są to jakby dowody 
na to, co biograf napisał. Wydawca nie pominął ani 
korespondencji Adama, ani jego artykulików prozą. 
Wszystko co tylko wieszez napisał, zostało przejrzane, 
aby wydobyć czyste złoto dla warstw szerszych. Ka- 
żda „złota myśl“ jest zrozumiałą, jasną, pouozającą, 
pełną wiary, budzącą ufność, prowadzącą do Boga, 
każda daje jakąś radę, wskazówkę na chwile boleści 
i radości życia. Lapidarność przytem stylu miokie- 
wiczowskiego ujawnia się tu w całej świetności. 

Bezwarunkowo „Złote myśli“ tak pojęte i prze- 
prowadzone w wydaniu p. Bartoszewicza, są jedynem 
dziełkiem zupełnie odpowiedniem dla rozdawania 
szerszym warstwom, Nio tak kultu Mickiewicza pod- 
nieść nie może. Ą Ą 

* Egzamin dojrzałości w gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie. Na 29 uczniów publicznych, 1 
prywatystę i 6 eksternistów otrzymali świadectwo 
dojrzałości: Chajes Henryk (z odz.), Christiani Gra- 
biański Zygm., Dłużyński Witold, Elters Wilh., 
Geldwerth Leon, Goldwasser Edw., Jaugustyn Stan., 
Jelonek Modest, Kaczmarczyk Józef (z odzn.), Ka- 
walerski Stef., Kazrlik Miecz., Kluk-Kluczycki Fr., 
Kośmiński Stan, Kabalski Edw., Landau Izaak, 
reot: Pinkns, Marek Zygm. (z odzn.), Paszkiewicz 
Pria, pen Eug. (z odn.), Piekarozyk Ant., Stern- 

4 Wyrobek Ant., Zubrzycki Stan., Żu- 


ławski Leon, Słomiński K Ą 
D asper (eksternista), Rodzon 
Józef (ekst.), Łukaszewski RA (ekat.) A publi- 


czuych 4-ch otrzymało poprawkę z 1 przedmiotu; 
z eksternistów reprobowano 1 bez terminu, 1 pry- 
watystę na rok. Odstąpiło od egzaminu 3. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi d. 4. Km. o godzinie 12. w po- 
łudnie : 
W ubiegłej dobie licząc od 12. gedz. w po- 


łudnie dnia 3. bm. de 12. godz. w południe d. 4. bm., 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od E przez 
N do W, co do siły mierny (2'3), niebo przeważnie 
zachmurzone, powietrze wilgotne (78*/, wilg. względ.), 
opad : deszoz ; wysokeść epadu 1'0 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była -|- 17'9*0, 
najwyższa -|-22'400 wczoraj około Zgiej, najniższa 
+ 140°C w nocy. 

Uwaga: Wczoraj od 3. do 7. po południu pa- 
dał deszcz; dziś rano była mgła i rosa, 

7 Zniżka czna 750—755 mm. zuajdo- 
wała się na morzu Niemieckiem; z 

765 r w półn. Hiszpanii, sa" 

an barometru zredukowany do poziomu morza 

= o 8 godz. rano 760 mm. Barometr idzie 

Prognoza na dobę następną od 4 
łudnie d, 4. bm. do 12. w EnA 165, re z 

Wiatr będzie co do kierunku północny, co do 
siły mierny (2—4); średnia temperatura doby obniży 
się do -|-17*0; niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany ; 
opad: deszoz nieznaczny, chwilami pogodnie. 

* Jutro, d. 5. lipca: św. Filomeny P. — 
św. Ahrypiny. 
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Lipca 1890. 
znakomitościami politycznemi. Posiedzenia 
« M parlamentu zawieszone. 
TAIEGTANY Gazt Naroddwaj. Madryt d. 4. lipca. Królowa rejentka 
h naradzała się z prezydentami obu Izb parla- 

Wiedeń dnia 4. lipca. Według Śżarej | mentu, i najprawdopodobniej konserwatywny 
Pressy uda sie hr. Kalnoky w przyszłym ty- |gabinet Canovas del Castillo przyjdzie do 
godniu do Bośnii i Hercegowiny na inspekcję. | skutku. 

Grac à. 4. lipca. Kurja dworska wy-| Walencja (w Hiszpanii) d. 4. lipca. 
brała do sejmu samych liberałów, konserwa- | Na prowincji było 14 a tntaj jeden wypadek 
tyści uchylili się od głosowania. zasłabnięcia na cholerę. + AM 

Berno d. 4. lipca. Kurja ordyvacka Londyn d. 4. lipca. W izbie niższej, 
wybrała do sejmu samych konserwatystów; |w dyskusji nad budżetem wojennym, oświad- 
kurja dworska wybrała według listy kompro- | czył Stanhope, że rząd odpowiednio do przed- 
misowej, ułożonej między liberałami a stron- łożonego projektu utworzy rady dla mary- 
nictwem Środkowem. narki i dla armii z zakresem władzy komisji 

Peszt d. 4. lipca. Minister handlu w ministerjalnych. ja , 
porozumieniu z innymi ministrami zakazał Nad projektem zniesienia stanowiska naj- 
dowozu i przewozu łachów i używanej bie- | wyższego wodza prowadzą Się narady ; Wol- 
lizny z Małej Azji, celem zapobieżenia zawle- seley, który ustąpi w październiku, zastąpiony 
czeniu chorób zaraźliwych. będzie przez p. Redvers'a Buller'a. 

Peszt d. 4. lipca. Wodług Nemzelu | Uzzzzzza 
policja w Karlsztacie aresztowała dwóch mło- Wiedeń dnia 4. lipca godz. 2. min. 2 po- 
dych ludzi, którzy niedawno temu chorągiew | południu. Akcje kredytowe —'—. Akcje alpejskie 
czarno-żółtą zapalili. Okazało się, że obaj | Towarz. górniczego 97:30. Akcje węgierskie LE 
dopuścili się tego po pianemu, i zostali na | kredytowego 34350. Akcje Banku anglo-austrjackiego 


ienie si j (152-90. Akcje Unionbanku 240-75. Akcje kolei Ka- 
pae a a rola Ludwika 199'50. Akcje kolei Północnej 175-50. 
puszczeni. 


Akcje kolei Południowej (Lombardy) 13735. Losy 
Paryż d. 4. lipca. Senat przyjął 165 | tureckie 3650. Akoje kolei Państwowej 233-75. 
głosami przeciw 71 ustawę o nałożeniu cła | Akcje kolei monaka Ea O 
i i = ocho- . 
Ha importowana, osasi zza eee "TAG. ih Tor, i 
i : : 119-75. Galic. oblig. idemn. 104'50. Akcje kolei 
wina, wyrabianego z suszonych winogron, z północno -zachodn. (lit. B. Elbethal) 231:75. Losy 
dodatkiem, że ustawa ta wchodzi w życie od | regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
15. sierpnia. s. nych 231 30. uje Bankvereinu 119'—, Rosyjski 
Delafosse interpelował rząd z powodu | rubel papierowy = l p 
smutnego położenia kolonistów francuskich | | #1" Sh tepe T ód BŚ sa) 
K Tunetanii, wytykając rządowi, że nie dla eb węg; Siit 102-50. 5°% renta węg. pap. 99°70. 
nich nie czyni. Zarzuty odparł minister spraw | Napoleondory ——. Marki niem. ——. 
zagranicznych, wskazując na dotychczasowe | mam 
postępy tej kolonii; rząd otacza kolonistów 
wszelką opieką. Izba przyjęła rezolucję, po- 
chwalającą postępowanie rządu. 


Belgrad d. 4. lipca. Rejenci, mini- 


Wiańomoóci giotóowo, 


Lwów, dnia 4. lipca. (Z Izby handlowej). 


RE i ; 3 ; tukę. 
strowie i duchowieństwo gratulowali onegdaj Lao 77% płacą żądają 
królowi Aleksandrowi, jako w rocznicę wstą- | Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł m. k. . . 109 — O 
ienia jego na t Agence zapewnia, że do- | Kolei Lwow.-Czern.-Jasska po 200zł. w. a SO mię 
l ; J 8 > cons £ 3 p Ey 3 Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 293— + 
niesienie pism wieczornych, jakoby od rejen- | Banku kredy. galie. po 200 zł. w.a. . . —— 216— 
cji. zażądano środków przeciw królowi Mila- I. Listy zastawne za 100 zł. 
nowi, żadnej zgoła niema podstawy. Ani od | Banku hipotecznego galic. 4'/,'/, los w 50 lat tasso Że; 
zą du, ani też od nikogo innego nie wyszły| ” ; Bej? wyl 10%% . 10710 10780 
rwnioski tego rodzaju. Nie miała też rejencja | Banku krajowego 4t,9/, los. w 51 latach AT ef 
powodu do czynienia przedstawień Milanowi, | Towarz. kred. gal. ziemsk W : |. : | 9830 99— 
gdyż słowa króla, które tę falszywą pogłoskę| 3  „ 3o 7 5% ae CHATA ae 
wywołały, zupełnie za wyrażenie opinii pry-| * >» n » Kea iot wD L 10010 100.80 
watnej uważać należy, które ani na tok u ptr 4o los. w 56 lat. 95— 9570 
stawodawstwa, ani też na administrację pań- II. Listy dłużne na 100 sł. 
stwową Żadnego wpływu wywrzeć nie mogło, | Gal. Zakł. kred. włośc. eo w „ka So „m z: 
ani też na to obliczone nie było. ne SSJ ee je Ti 
s . > 1 za ` 
Rzym d. 4. lipca. Riforma (organ Madbttacih alie. 59/ s, a 10410 10480 
Crispiego) stanowczo zaprzecza twierdzeniu | Galie. funduszu propinacyjnego 40, . . . 9270 9340 
7 Ź d alic. funduszu propinacy) i SSE 
Tribuny, jakoby rząd włoski rokował z Anglią | Kom. banku krajowego 5o w. a. s em- -okso c 
TETE . . 7 | Pożyczka krajowa z r. 1873 6'/, w. a. 104 
względam odstąpienia jej Suakimu w zamian U „ sr 1883 Uhh . - 9840 99-10 
za terytorja w ziemiach Somali, podległych V. Losy. 
protektoratowi Włoch. Riforma oświadcza, Że | Losy miasta kokon om Da 2850 2450 
rząd, który wytrwałością i stałością umiał | osy miasta Stanisławowa . . | « « « : 
stale i rozlegle stworzyć podwaliny dla kolo- WBST: Awry 
; WI-ch Pw : ż śleć Dukat holenderski . . <. > « * : : : * 5:48 8 
nialnego «ch rozwoju, nie może myśleć 0 | pupa: mask Dil] 550 5-60 
zaprzepaszczeniu tak znakomitej części Swe- | Napoleondor . « © < o © 3 6 * + 926 932 
dzieła Półim perjał SOW . © © 7% 6 3B 9:65 9:75 
A a 1740 TAE. lens pok Rabot i ili. wów rsh r35 
. a ; - bel iski papierowy > + > + eoè Ą “fa 
Rzym E a ADE | oa E Wo e K 5710 5750 


jęła wczoraj artykuł 78 ustawy o zagrabie- 
niu fundacyj pobożnych według stylizacji se- 
natu, którą też Crispi poparł. Tudzież przy- 
jęła art. 87 według wniosku komisyjnego, 
będącego kompromisem między pierwotną u- 
chwałą Izby 8 uchwałą senatu. Dalej przy- 
jęła rezolucję, wzywającą rząd, aby wykonu- 
jąc art 18 ustawy gwarancyjnej (o stosunku 
Włoch do papiestwa) zajął się położeniem 
niższego duchowieństwa. W końcu przyjęła 
r.sztę artykułów nstawy. 

Rzym d. 4. lipca. Z powodu przyjęcia 
przez Izbę posłów ustawy o zagrabieniu po- 
bożnych fundacyj, oświadcza Osservatore Roma- 
no, że papież już na konsystorzu z d. 26. 
maja protestował przeciw temu projektowi 
ustawy, i że papież jeszcze zeszłego roku na- 
zwał ten projekt naruszeniem prawa i spra- 
wiedliwości. Projekt ten ma być wkrótce san- 
kcjonowany, papież zatem ponownie protestu- 
je przeciw gwałtownictwu swoich wrogów, 
któzy już po ostatnie szczątki majątków ko- 
ścielych chcą sięgać, wszelako pokłada otu- 
chę w Niebios opiece. 


Sofia d. 4. lipca. Wybory do sobrania 
naznaczone na 7. września, 

Ateny d. 4. lipca. Poseł naustrjacki 
br. Kosjek odjechał do Wiednia. 

Belgrad d. 4. lipca. Według depeszy 

konsula serbskiego w Skoplu, Marinkowiez 
został zamordowany w Pristinie na placu 
targowym, dość ożywionym, 150 metrów odle- 
głym od gmachu rządowego. Zwłoki leżały 
przez godzinę na miejscu. Kilku cyganów 
aresztowano. Porta przyrzekła posłowi serbskie- 
mu, Że zarządzi najściślejsze śledztwo. Porta 
nie otrzymała jeszcze dokładnego sprawozda- 
nia o tym wypadku. 
. _ Chrystjania (stolica Norwegii) d. 4. 
lipca. Cesarz niemiecki i król szwedzki od- 
widzili wczoraj zamek Oskarhal, gdzie ich 
królowa powitała. Popołudniu dali tntejsi ofi- 
cerowie wspaniały festyn ua cześć floty nle- 
mieckiej i świty cesarskiej. Wnoszono toasty 
na cześć cesarza, króla, marynarki norweg- 
skiej i niemieckiej i na kamractwo obu flot. 
Pułkownik Hoff pił na cześć wiekuistej przy- 
jaźni między norwegskiemi A niemieckiemi 
wojskami lądowemi i morskiemi. 

Madryt d. 4. lipca. Gabinet Sagasty 
podał się do dymisji, którą też królowa re- 
jentka przyjęła, i co do utworzenia nowego 
gabinetu znosić się będzie z największemi 


C O O | 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 4. lipca 1890. 


Hotel Žorga. St. Dolaŭůski z Baranowa. © Szydłowska 
z Warszawy. M. Ochenkowska 7 Skrzeszowa. T. Kielanowski 
z Kozłowa. T. Fedorowicz z Klebanówki, Wł. Orzewiecki 
z Koropca. E. Łoziński z Potoka. Z Stojowski z Stanisławo- 
wa. A. Bisset z Peczeniżyna. ©, F. Perkius z Słobody rung. 
K. Mécke z Wrocławia. 

Hotel Kuhna. Ks. J. Matkowski z Podlisek. E. Za- 
durowicz z łopuszanki. J. Onyszkiewicz z Radziechowa. Ks. 
J. Krynicki z Dobrosina. 


NADESŁANE. 


(Rubryks ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 
Zakład 
fotografiozny 


J. Hennera axadamiota 18. 


5%, listy zastawne 


Towarz. Kredyt. Ziemskiego Galit. 


wyłosowane i płatne 31. grudnia 1890. 
płacę po nejwyższych cenach. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja“ 
1 Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 
Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 

rze żołądka i cewki moczowój. 5 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


Pociągi kolejowe. 


(Od 1. czerwea 1890.) 
Według zegaru lwowskiego. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 
2:28 po południu pociąg pospieszny; 
4:20 rano pociag osobowy ; 
8'30 wiezór pociąg osobowy ; 
1:20 rano pociąg osobowy. 


Do Zimnowody-Radna o godz. 420 po południu. 


Do Podwołoczysk i Brodów : 
4:11 po południu pociąg posp. 
10:35 wieczór pociąg mięszany 
9:50 rano pociąg mięszany 5 
4:20 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 
10:49 wieczór pociąg mięszany 
1001 rano pociag mięszany 


5:50 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. lipca 1890. Nr. 158. 


Do Stryja: 
rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- 
że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- 


sławowa i Husiatyna; 4:03 
1020 przed południem pociąg osob. do Stryja, Chy-| 9728 
rowa, Suchy; 8:50 
| 8:45 wieczór pociąg osob. do Stryja, Chyrowa, Su-| T15 
chy, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Sta- 
| nisławowa i Husiatyna. 2-20 
Do Stanisławowa : 3 15 
916 zrana pociag posp. do Stanisławowa, Czernio-| 7:30 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 2-10 
4'30 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, 2-53 
Czerniowiec, Jass i Bukaresztu ; 7-16 
'10'16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Czerniowiec i Suczawy. 
Do Bełzca: 86:26 
z dworca głównego 8:03 zrana pociąg mięszany do Bełzeca i Sokala. 
n B 229 popołudniu pociąg mięszany do Bełzea tylko 3 36 
7 w piatki. 
4:45 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 14:08 
n we wtorki, 


Przychodzą do Lwowa: | 


Z Krakowa: 

po popłudniu pociąg pospieszny ; | 
wieczór pociąg osobowy ; 
rano pociąg osobowy ; 
wieczór pociąg mięszany, 

Z Podwołoczysk i Brodów: 
po południu pociąg posp. 
rano pociąg mięszany 
wieczór pociąg mięszany s < 
po południu pociąg pospieszny na Podzamcze 
w nocy pociąg mięszany 
wieczór 


na dworzoe główny 


n n 


kod 


n i " 


Ze Stryja: 


zrana pociąg osobowy z Budapesztu, Munka- 
cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 
po południu pociąg osobowy z Suchy, Ohyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja : 

w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stróża, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna i Stanisławowa. 


Ze Stanisławowa: 
6:53 zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec 
i Stanisławowa; 
wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa; 
po połndniu pociąg osob. z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Hnsiatyna i Stanisławowa, 

7 Belzea: 
po południu pociąg mieszany #4 Relzea i Sokala. 
przed południem pociąg mięszany z Belzea we 
wtorki i piątki. 


8 00 


2:00 


5:41 
10:17 


Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach e. k. 
kolei państwowych nabyć można w każdej stacji za 
opłatą 6 eentów. 


Przewodnik po Lwowie. 

MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich, od 
godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do G-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 
20 ct, w niedzielą otwarte oł 10 do 1-szej, wstep 
| wolny 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzicię od godziny 10 do 11, w środę i 
w sobotę od godziny Il do 3. Wstęp wolny. 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie, 
z wyiątkiem dni fetjalnych. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
|plae św, Ducha lL 10, I. piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południu. 
aj T: powszednie 30 ct., w niedziele i świę- 
a 15 ct. 


GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


BOZE Liptawską , świeżą , wyborną, 
funt 32 et., poleca Karol Bayer, Lwów. 
ul. Krakowska. 176 


Gospodarz 


rutynowany, w sile wieku, z 18-letnia pra- 
ktyka, żonaty, poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Obznajomiony z dokładnym prowadze- 
niem ksiąg gospodarskich , jakoteż i kaso- 
wych. Przyjmie posadę samoistnego folwar- 
ku, kasjera lub kontrolora. W stosunku wy- 
nagrodzenia może paręset złr. jako kaucję 
złożyć w razie potrzeby. Łaskawe zlecenia 
pod adresem: Katarzyna Chrzanowska na 
Podgórzu. w Przemyślu. 1124 


Elmerhausen & Reich, 
Wien, I., Wallfischgasse 3. 
Największy skład angielskich i austrjackich 


Bicyklów Safeties i Trycyklów. 
10 w markach. 


Cenniki za nadesłeniem ct. 


stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 


ME” Od 20 lat uznane "TĘ 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 


na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smotowcowe zawiera 40°/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żadać wyraźnie Bergera mydła smotłowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


W uporczywych clerpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smolowcowo -S8iarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do nsunięcia wszelkich nieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnąca 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 


86 Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą. TE 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospia i jako mydło odwaniające; mydło ichthyclowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp, w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
cznej w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 
sera, L. Franenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczyń- 
cach w apt. Kedera; w Przemyślu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w Stanisławowie 
u A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzemeckiego; w Kołomyi u J- Sidorowicza i 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 1376 


Hz So E EE 


kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 


żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poluca 
4:|ą'fo listy hipoteczne 


50/, listy hipoteczne premiowane 
5o/ Listy hipoteczne bez premii 


4:/,9/ listy Towarz kredytowego ziemskiego 


4:/ą"fo listy Banku krajowego 

4:/,"/o pożyezkę krajową zalieyjską 

46» pożyczkę propinacyjną galicyjską 
50/o pożyczkę propinacyjną bukowińską 


4'/%/» pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 


4:/a"[» pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zn- 


wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscewe papiery 
wartościowe, tudzież zapadke kupony za gotówkę, bez wszelkiego 

otrącenia , Zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


osztów. 


Do efektów, u których wyczerpały s. kupony, dostarcza nowych ar- 
t 


kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, 


óre sam ponosi. 
Obecnie brakują arkusze kuponowe do 


wie Theet ttt 


RJ 


im 
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f 


Książka pouczająca 20 et. w markach. Na- 


u UV oN HW 


IE JAKANIE 


trudności i błędy wymowy 
leczy od 18 lat istniejący w Wiedniu Zakład specjalny 
Med. i Chir. Dr. Coen, Wien, I. Wipplingerstrasse 26. 


"WE 
= 


1597 


Biuro Stowarzyszenia nauczycielek 

przy ulicy Franciszkańskiej 11.1, w Krakowie 
pod kierunkiem A. Dembowskiej 

poleca 1562 

egzaminowane nauczycielki Polki, nauczycielki, guwernantki, 
wychowawczynie Francuzki, Angielki i Niemki. 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
„na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyce, toaletowe i Perfamerie. 


Zaden artyku? toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Srodek ten otrzymany 7 odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim ezasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze śwletną białość, świeżość 
l delikatność. Cena 2 złr. 


Antilentilia. 


włosom siwym i wypłowiały:n a kilkakrotnen użyciu 
przywraca piekny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 


Pilipton 


prawy obliczamy najtaniej, — Fotograficzne 


1533 aparaty momentalne. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


1466 a mianowicie: 
1/, kl. zł. 
Nr. 0. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
przedniejzza . . . . . . . 5— 
Nr. 1. „Waszn* Perła Chin, żółto-kw. 440 
Nr. 2. „Juntojezan Pecha“ biało-kw. 4— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna 3:20 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot, . 2:60 
Nr. 5. „Congo*, familijna dobra . 2— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" . . . 1:50 
Nr. 7. „Wysiewki* z najlepsz herbaty 1:70 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 360 


poleca handel 


ST. NARKIEWIGZA 


we Lwowie, Rynek 
` nz. 0% 5 =) 4 g 


Ț J A „łc: 
A IAR TTK 


1701 


loy iedeięcie Wstaw M l Zł. 


każdy los ważny na zag” obydwa”qag ciągnienia. 
Spis wygranych na obydwa ciągnienia. 

Pierwsze caguieme 14 sierpnia br. Drogre ciągnienie 16. październ, br. 

1 wygr. 50.000 złr. ware Ti wygr. 50.000 złr. wart. 


1 x 5u00 1 5000 , n 
1 ” 2000 n U 1 n 2000 ” » 
1 1000 , «Luk Że6 1000 ,„ n 
pac: 5007,07 to". 500 2 18 
5 = 200 , = 5 200 , > 
10 „ 100: „ 4110) ; 100 . » 
20 , 50 , » 80 50 „ p 
50 ,» AD » J50 , 20 » » 
200 , 10 losów wyst. |200 , 10 , » 
2000 - + n ” 2000 n 5 n ” 


Sprzedają we Lwowie: 


zir. August Schellenberg, 
EA 68 Kitz & Stoff. 
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ces. przez Wys. e. k. Namiestnictwo galicyjskie 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


1637 Dr. Jana Gwiazdomorskiego 
w Krakowie, przy ulicy Lobzowskiej (Nr. 32. (dom narożny) 
w nowym, wyłącznie na cele leeznicze nedług wymagań nowoczesnej hygieny stawianym budynku. 
Przyjmuje chorych obojej płei na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itd. 
PF z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. %% 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody zimą opalone. — 
Czytelni. — Osobna sala operacyjna — W lecie ogród spacerowy dla chorych. 


Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


Wszelkie kąpiele w miejscu. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami o atrunków 
chirurgicznych od 4 złr. do 7 złr. za dobę. 


JB Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 


BOBGOBGOGCOOGOBGOBGOGOGO—Ś 


WŁÓCZKI berlińskiej, persk 


Łaskawe 


! Najtańsze źródło do nabycia! 
<x> szzelzch. potrzeb 
IE” do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej: K] 


BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych 


Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek A 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. 
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HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 

MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej , Grze- 
bieni i Szezotek 

PORTEMONAIS, Woreczków i Sakiewek 

RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, 


iej, smyrneńskiej, 


Koronek |s 
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH l 
jako to: l t 
Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszelkich i przyborów do reperacji fortepianów t 
w Handlu pod firmą: i 
4 
AOR DAE. "| 
t 


zamówienia uskuteczniają się natychmiast, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, 


Rady lekarskiej udzielają : Dr. Klemens Dębicki, 


Frwałe i tanie 


wszelkiego rodzaju — 


FRANCISZEK 


ulica Batorego 1. 


poleca 


Na sezon szkolny 


4 


3 „losy ziemskie po [00 
II. emisji. 
Główna wygrana zawsze 50.000 


ete. ete ate. 
Kurs za gotówkę około złr. 10350. 


odwrotną pocztą wysyłany kwit udziałowy, 


Zakład zdrojowo-kąpiełowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaliczno «słone, jod i brom 
zawierające, skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych ma- 


śluzowych, zapalenia 'h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszo ' e i rzeczne. 
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 


„Znakomita stacja klimatyc.no «lecznicza. 
Pora kaplelowa podzielona na 3 sezony 


od 20. maja do końca września. 
Mieszkania w I-szym i ostatnim sezonie o '/, część tańsze. 


Jagiell., lekarz zakładowy. 
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
Goldhaum, Mendrochowicz, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe 
i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. 


E EE | 


przy uly Łyczakowskiej 1. 10. 
E NOE 
Na sezon szkolny I 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAWLOWSKIEGO 


(naprzeciw ces. król. sądu krajowego) 


w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najlepsze radyrki, 

papier libra 6 ct. i wyżej, reisbrety, papier rysunkowy, farby, 

piórniki, kalumarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkolne. 


Z pom gdzy losó w przynos 


3'e losy Ziemskie CBoden-Lose) I. | II emigi 


6 eiagnień rocznie. 
Daję je także 1 sztuka w 26 ratach mies. po złr. 5*— 


i w którym wyszczególnimy satje i nur 
w kursie — polecam przeto szybkie zakupno tychże losów. 


Edward Urban w Bernie (Briinn) Dom bankowy, Grosser Platz 25. 


Agentów, jeżeli ich dotąd gdzie nie ma, poszukujemy we wszystkich miastach eałej monarchii. 


reumatyzimie, nicżytach błon 


Pudełko małe 


1470 


PUDA KSIĄŻĘCY 


70 ot., większe Ł złr. 20 ot.: w łabędziem 1 złr. 60 centów. 


kszenia twarzy. 
pudru binłego 60 ct., cate 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 


ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 


b. asystent kliniki uniwers, 


Woda fijołkowa. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


ww. 


obuwie 


MERTA 


«© 
róg Wałowej |. 35. 


RAL 


wszelkie 


14 


Il. p. 


Au[oyzs uożas EN 


| do ciągnienia w dniu 15. sierpnia 
zł. 
I. emisji. 6 elągnień rocznie. 


złr. 
ete. etc. ete. 
Kurs za gotówkę około złr. 103:— 


albo 1, „ w33 , po „ 480 albo 1 W35 p» PO „ 480 

albo5 „ w36 u po „ 17-50 albo 5 „ W3G. s o» PO „1750 
Grupa, na którą się składają : 1. ziemski los I. emisji, 1 ziemski los Il. emisji, 1 los hipoteczny w 
złe. 10:50, — Prawo do grania Uzyskuje się wraz ze złożeniem piocptaza] raty wprost do mnie. Raty z pro 


m a r mai 
MICHU, 


Mydło kosmetyczne. 


 J 1H 


r o m a La 1 ] % 
| najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Valentin wo wzmacnia i do wytwarzania i porostn włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 
nie zawiera żadnych metalieznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękna, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
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Istniejąca od 28 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Lwowie, w Hotelu Żorźa 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 


okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa- 
rancją, termometry, steroskopy. mikroskopy, rozmaite lupy 
Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 
cznych pokojowych i domowye rany! 
i pod gwarancją. Wszelkie reprracje wykonnje szybko i tanio. 


3 „losy ziemskie po 100 zł. 
Główna wygrana zawsze 50.000 złr. 


Daję je także 1 sztuka w 26 ratach mies. po złr. 5*— 


+ Zapas tych losów wkr 


Odznacza się nadzwyczajna deliks- 
tnoscią i nader przyjemnym zapR- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


NATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka: 


— W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


poleca Szanownej P. 'T. Publiczności 1680 


towary optyczne i fizykalne 


krajowych i zagranicznych, jako to : 


b, po cenach umiarkowanych t 


Z głębokim szacunkiem 


£. Kotkowski. optyk. 


SERRANO 


zących procent zasłagują w rzeczywistości na polecenie obecnie 


DEF tCYLlxO 3 gatunki “f a nianowicie: 


114”, węg. losy hipoteczne (tns. Rypotekar- kas) 


Starsze gatunki, jakkolwiek takża niezłe, ale mają już kurs za wysoki. Polecam przeto: 
do ciągnienia w, dniu 5. lipca 


do ciągnienia w dniu 15. września 
4”, losy węg. hipoteczne 


po 100 ztr. 
Trzy oiągnienia rocznie. 


Główna wygrana 50.000 złr. etc. etc. 


Kurs za gotówkę około złr. 112:50. 

Daję je także 1 sztuka w 26 ratach mies. po złr. 5— 
albo 1 w 33 po 430 
albo 5 w 36 po 

24 ratnch miesięcznych po złr. 1525, lub w 36 ratach po 

należy nadzyłić przekazem pocztowym, zaczem 

wskutek czego mmncznie podniosą się 


n " 


n n 


wineji 
ółee sią wyczerpie , 


1683 


WIFI a IEEE EE al owczą PAKOŚĆ I 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 14a). 


